„tak je uświadomiony, że nie da si} cu- 


. gania aprowizacyjne, 
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5 P 6 | (J Jes 
wszysikieh 
człowiek, 
w uszy, ża nie jest Polakiem, onie bądzie 

e b nen ze chela! nadeżeg do krajn, z Którego przycho- 
; G 1 . ._ 
* TT. E E. A nal dzą nicpechlebne dia nar zolskiego wiz- 

Cieszyn, 25 października. 'obozu polskiego, biją Czesi w ezeskiej dru- ni w Sa ENY ALE kp „JEM do 
Ferr dka i.. nie jako środki ploii- karmi w Ustrawio w dziesiątkach  tysice wo. MU r ią A j 3 i 
x E ko NOOO a OE und egzomplśrzy "Także ów a dock i mej jwić. Od zrozumienia sprawy przez cały na- 
sy T.e = er 1 ` U ji z) s SZĆ |IŹY. . fa £ Gl p sak. m , Ro Jai... - ssa Sa RT. 
o ANY CHOW M TĄ i 5 y ei ród zależy w włelkiej niierzo wynik plebi- 


terenach . plebiseytowych. 


"NE M T aechingeye k SY 2, —— NIE- r SE A sj z 8 zyk“ 
gda Le Alka zę pa paw RA = Go boda Venkava" wydaje „dodatek Mak Wyż A. TW. 
s winno Śląskowi społeczeństwo). który wstretinym jezykiem 1 Wesela TODE $ 
nA 3 ? g wprost konkureneyę Kożduniowi. Kożdon 
Czesi sprzeciwiali sią plebiscytów do |sam ma do dyspozycyi automobil, którym | Ha- may Ing ia Feta histmnóu ihih 
ostatniej chwili. Ale juź podezas rokowii objeżdża gminy za lini} demarkacyjną ih Hpi RORA lief THENI PRAIA, 


paryckich zaczęli się pierwsi do niego przy- |; agituje. 


. 5 rąnadniaecia H b -n PAŃ AUD * 05 
gotowywać. Jegeczo. przed zapadnięciem Oprócz „Ślązske* rozmzuea masę pism Lis „postow ki paz r waki 
uehwniy paryskiej mieli potworzone komi- ulotnych, w których powołuje się na pi |5ltafe z pownożcią bez odpowiedzi zo stone 

kosi zi s; ak GE i c 3 e a h PNE 7 Fay FR 56 
tety miejscowe, gotowe do walki o dusze. | ma polekie, donószaee o holęczkach par- |Cdpowieóch czynników, Od siebie, IE 0 
Eska 


eczny twiidck wojny, ciee uczynić 
uay Ne powinni chyba skarżyć się ra 
ck melzńsiwu narzego wojska ci, którzy na 
ezrnezństwa Mkralieów, znane, usialone i 


Walczą Czosi rozmaitą bronią, zależnie 
od tego, która lepiej prowadzi do celu. 
Walczą terrorem i to tam, gdzie lud już 


stwa polskiego, następnie zaś podlewa te 
] Bo» st : 
wywcdy tęgim sosem, z końcowym mora- 
Hem: tylko nie do Polski. Wszystko to była 
iuż za (GUZ awet Ślaząkow eo ło też 
Jaz Za auzo nawet ARZARKROV COM, Atl WE "ETNA Fi j Ce Ą i 
przed kuku dniami wykducząłi go` ze swe- Aka. A A A M 4 20? ae 
Z ~ ane © 3 . AREST mn w £ VR RONY, zę 1: 
go mironnietwa, pożępili jego dziziałność |G3, ni0 nuoi kk ut. ZN ży Ak 
a TOA . gd g DTA E yA 7 57, yie t ZoliaT 
i opowiedzieli się za Polska. | dziwić wę Wypada, Że nuz polski ŻOJNIAWZ 
GROOGE LE nia. Ozosi cal tak worowo zachowywał się w czasio calci 
at A es a któsz EJ a od doma "SPY ¿e tak piodko zapomniał, czy też 
Św Sy RAE M aty so: Pandąiać ane cencjał o okrucieństwaen wro- 
sę. | 19 domn i w-niezimczny sposó” zaczynają przekonać 
Éa rozmowę o Wiedzie, a kończą wychwala- 5 


krem lu» tytoniem skaptować na ich stre- 
nę. Niedawno zabili górnika Klimka w La- 
wach, dawniej już Macha w Karwinie, 
a mordercy są do dziś dnia na wolnej stc- 
pic. Dlatego, że s} Czechami qio pozwolg 
czescy żołnierze wydać zbrodniarzy sądom. 
W Kąbrowie_ areświow al. anowu „cały 
acg wybitnych Polaków, między” nimi 
rektora szkoly górniczej, inż. -Szefera i dy- 
rektora szkoły wydziałowej Chromika — 
be: przyczyny. 

Pan Chromik n. p. zawdzięcza swój los 
temu tylko, 50 na pytanie rewidującego go 
żołnierza, jakiej jest narodowości, odpowie- 
dział, że jest dyrektorem polskiej szko- 
ły. To żeluierzowi, który zresztą p. Chro- 
mika znał nia wystarczyło, zapytał się więc 
jeszeze raz, na co mu zapytany odpowie- 
dział, że joss Francuzem. Faktowi temu 
zawdziceza uwięzienie! Na kierownika je- 
dnej szkoły Czesi kiikakrotnio urządzali 
zamach, kióry sią jedynie dzięki przyto- 
maości umysłu napadadgtego. nić udat Ga- 
zety polskie ze Śląska zakazano już nio tyl- 
ko przesyłać, n'f nawet przewozić przez li- 
nie dpmarkacejez. , 

(to: torroru, ciiwyciłi się Czesi innego 
śrouka, by okazać swą „tężyznę” i sprowa- 


"ga, o czan miałem spozohucść 
A: „śię, bedac w 12 pulkiem piech. w okalicach 
Zloczowa, Zbaraża, Tastopolu 1 Brzeżan. 
Duchowieiz iwo  greeko-kutolickie przyj- 
mowało wszędzio prawie nasze wojska ży- 
tzliwie, nio tujse radości, iż nastał wrosz- 
cie spokój po 1czbejach ukraińskich. Zx- 
chodziły często wypadki, że księża ruscy 
„wstawiali sie 
ców Polakami. W miejscowości Ich. okok 
i Tarne;nia, rroboszcz Kiis bronił Polaków 
„przod Ukrańicawi i ocntił od rozstrzelania 
[kobicig, Xtórej całą wina qnologzla na o 
wisdezenht wodes wojska ukialńskięgy, JE 


kiego, co polskie. 

Koszta tej agitacyi chcieli sobie Czest po- 
kryć w sposób baraza prosty. Niedawno 
wycofali „jedno- i dwu-koronówki -anstryx- 
gkie (czerwone i niebieskie) 1 puścili w 
obice nowo banknoty zdawkowe po 1 K 
i 5 K. Wycolano przez nich banknoty, dla 
nich bezwartościowe, są jeszcze w obiegu 
w Polsce. Otóż te świstki papieru, którym 
oni sami odebrali wartość pieniadza, clicicli 
Czesi rzucie na Śląsk i zanłacić w ten spc- 
isob brzwartościóewym papierem ewa asiti- 
leyg — nalurzinio na koszt, polskiega skar 
kn! Jest to coś, co przypomina jedynie czy- 
ny Fryderyką Wielkiego! "Cieszyńska Raz- 
da Narodowa natychmiast wycofała. czar 
wono papierki z obiegu na Śląsku, TPakie- 


za nwięcionymi przez Ukraiń- 


będzie pochwalony”. Proboszcz w Koz.. 
niedaleko Brežan w najniebezpiorzni:|- 
|szym czasie dał u siebie schronienie pol- 
skiemm prohoszczówi, a potem prosił go 


jsamo zarządzenie jest i dla byłęj, Galicyi 
koniecznie potrzebne, jeżeli ezoskie bez- 
wartościowe papierki czerwone nie maja 
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mierze pomagają pracownikom na | wojska 
Że | księża odpowiauali mi niejcdnokrotnie, że |presyi na stronnictwa narodowe, aby uzy- 


któremu przez setki lat trąbiono | Ukraińcy iak dokładnie wszystko zagraiili, skać od nich pewne koucesyo polityczne. 


| kle zagaminii ehłopi, 


— 


sza a A - a m 
j . i Vrai 1 yMitoka 
Za granicą | la rguceycziziwa Ludowego 
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35, (tel, Er 3330. 


„= wama wy M 27 marna 


asze czyniły jakie szkody, rusey 


iż zabrać eos więcej było rzeczą wyklucze- 
ną. Rząd uzraiński poza tem z zasady księ- 
ż0m za nie'nio płaci), a polo i dobytek zwy- 
tal- ra 


Llai AU 
i 


kj się przed nami wprost na nędzę. .,List 


pasterski“ onowiada między innemi, że tylu. 


księży rnskien poniGslo 


moża być łauwn i ścisła. We Wschodniej 


G 
j wiete 1 wika moc duchowicúistwa. ilu po 
| niosto' śmierć? za co? Jśsięży polskich przy 


poza Ę ne b pa A n MA nagi Pan 
nów maskich nie zo- nielicznych parafiach ilu było? iłu zginęło? |„Czasie na cześć ka. Hlinki, 


ksieża uskar- 


śmierć! Odpowiedź 


CENY OGŁOSZEŃ 


| a AA 


Zwyczijne (za wiersz nonpareł. luk jaze miejsce) K (1) 1— 
Mec układ tatelarycziy = 15) 
Nadzstane (za wiersz nonp.) . » S— || 
Nekrotozi , z z a «e T— 
Kómunilsły (po krarieC). « a e a „ U— 
Paski (210 ironia u es . . JkowiGK AR= 


Zalacznik, prozpekiy i Ł p. dla prenmmeratorów 
raiesscowych.i zamiejscowych za 100 czzempiarzy „ 
| nP o R a a ar 
wyraźna groźba, mająca na celu wywarcie 


a= 


ks. Andez. Hlinki. 


Il. 
| Dotąd niby wszystko było w porządku 
jw obozie słowackich polityków. Klęskę 


IL martyrologii 


jaliżyi, gdzie probostw ruskich jest bardzo | Minki uważali i ewangelicy za swoją, tak- 


sano sponiewicranie kościoła przez žandar- 
mów. Masaryk wspaniałe ody pisał w swoim 
Męoczennik 


i za co? Statystyki takiej dotad niema, |i bohater narodowy, ks. Hłinka, był w tych 


więe nie w tej sprawie pozytywnego rowie: 


Nazywają naz obcymi, sami mająs w so- 


bie przynajmiej polowę krwi polskiej, a nio 
mnzywaią obzymi Austryaków, którzy przy- 


gotowali całe powstanie. (Komenda w woj- n 
skąch nkralńskich jost w rzeczywistości nie- i" 


iuiocka; nia wiem, jak na papierze). 
Porówniimy obozy nasze dla inteznowa- 
nych w Pabiu i w Wadowicach z tymi, któ- 


n:3 można, 
Stryju, Kossówio pod Kołemyja 


re byiy w 
iw Jurnopolu. U nas Indność stale skar- 
żyła se na zbytnią słabość dowódców obo: 


zów i na to; żo jeńeou jest za dobrze. —- 
W Wadowiesch byt dowódcą oficer polski 
(już pazeniesiony), o którym nie wizdarao 


właściwie, czy jest Polakiem, czy Ukrain- 
com, a ucieczki z Obozu w bialy dzień 


zie rmeszą powszednim Uw komendant sta- 


go dla obozu. 


W Złoczowie na cmentarzu ruskim zadzi- 
wil mnie og omay wienice z czerwono-biała. 
wstęgą na jednym zo świczych grobów... 


| ral sią nawt o kapelana grecko-katolickie- 
z ozdawili Polacy po wiroczeniu naszych 


nio ssoiwzyłu się jeszęze polskie: „Niech | wojsk; grób Rusina, płutonowego, który nie 


chciał iść'z towarzyszami na grabież mic- 
nią polskiego, za co poniósł śmierć z rąk 
swoich kolegów. ; 

Taka odpowiedź dają nieziita fakty na 


:10 wstawienie się za soką wobec zbliżają- | list pasterski biskupów 1uskich. 


KS. DR. TAD. KR, 


dzić lud do swego obozy. Środkiem tym 


aprewizacya. Wskutek odęięchi Cieszyna zalać kraju na szkodę skarbu polskięgo. 


cych się wojsk polskieh. Na pytanie, czy 
4 LB ry 3 taart WET ża mą ft. Ś 
od zachodnich powiatów,.wszystkie, produk- |Prasą 6noigigania musi się dona AG WY CO; 
tr dliorzpromądzącś Się _w M. Ostrawie, ia czerwęnych Kózón i 1C0-Koronówck 
l k ; , ,austryackich, bo inaezej papiery te, wyco- 


| 
TAARIA AE JATZYDY i roż O T Nowa Fur 
0 W an AC jiane w Cycehach z obiegu, posłużą a À 77 


syrowadzają ©zcsi na Sląsk olbrzymia ma` | anion © ; ; 
: + 4 aa lchom, aby + kosztem 6 H+ Wary | 
EY mai, cukru i tytonia (zirządziwszy To- żali vy BE m 3 =: aje R m u; | 
usowe oldawanie zboża,” FC UA Tecniecytu na Błąszcu, ! 


wuopezesnig ym g ai ain, 1 ae : 
na Śląsku) i rozdają n. p. mąkę po 3 kg nal, Stanowisko 2 usócow Śiąszich nio jest |. 

głowę i tydzień, (zest nie dbają o to, że JOSZCZO zdocydowniu?. Stronnictwa viemic- Polskiej 
równesześnie w Homie wybuchają "strajki Gkio (z wyjtkion niemieckich sórysiistów), |: TETN 


głodowe, że Praga cicipi wielkie niedoma- nołaczywszy się w wspólnym  JGomitecia |% Porską 
D HETIA 4 M OO „AL ž POL «L $ . h è > k 2 p 
że na Słowaczyźnie (1 olkszat), który wydaje nformeeye (p. t. | paseio nie 
. p . Ikars relłrznn? tt Sn ins ZUG A pi P 

głód, że w całym kraju niezadowolenie z | Voiksrat). PN clksrat „bynajmniej przy chyl- |ezadezyków i Estończyków. 
powodu braku żywności; dziś dla nich wa- No dla Polski nic p'óze. Osoby, lerująco tw 
źniejszym jest Ślask, polityką Niemców, naradzają się między | o 
w NN n Ń = si IE sob: dw mośnie steraja gia vando- BZYRŁAJZĆ 
Oprócz tego. że ludność śląska w Cze-.j > > npwnoczczao Shaji Bię wyządo Ro kałaki 
chach będzie miała co jeść, cleg Czesi wy- W26 W którą stronę korzystniej jest dla |Go Fulski, 
kazać. że jej też tam będzie wesoło. Zało- PC" „pizechylić szalę „Uważają, się bo- 
gi czeskia ureadzają więc co niedziela mu- ViM za języczek u wagi. Szerokie war- 
zyki,. tańco i przedstawienia, na któro ja-.747Y ludności: nierieckiej są różnego zda- 
duak rzadko kto z polskiej ludności przy- 5% ilu n'e moża się dotąd pogodzić z 
tem, by Polacy panowali w kraju, ale w 


A razis wybor będą — kiedy juź niema mo 

Na icygzy płobiscytowyw otrzymąłi p 1 OCZ MERL m onay JUŻ niema mo; 
Czesi Me Bok ć ndk nicki fwy 6 ucutznlizągyi, Sląska — glogownii ra4 
wszystkie strony. Wydają osołme- czasopi- "79 24 Polssą. euiżeli za Czechami, którzy 
smo łobiseytowe „.Teszinska  Korespon- 5:4 całej ludzości dali porządnie we znaki 


f 
i 
1 
p 


w 


zbliżenia się państw bałtyckich 
a mianowicie, czy, zbliżenie to 


24 b. m. w godzinach wieczornych druga 
konierencya przedstawiełe.i czterech kiubów 
poselskich, Miała Ona również charakter in- 
fomseyjny; jak pierwsza konferencya, nie 
wydśła jodnak pozytywnych rezultatów, 
przeciwnie, mnożą 'się oznaki, wskazt- 


dences“, poświecono wylącznie szkalowaniu ZE ekicCznogo pobytu w styczniu. 
Polaków, rozrzucają masa odezw, urządza- aI ed. Pa odkylii nadzwyczaj 
: „UA ZA zliwę edzenie. Zajęii na razie stano- 
ją zebrania publiczne, obiccuja za każdy 43 RORY CE Póńo p. wana 
glos 200 K, a apitatorom po 700 K i wiy- 59 Fyczekująee Fono głosowaliby za 
coi, Parecniją jake dnia <najątki,  obiceują |OUR md;by mici pesność, że Polska nie 
ludności ziemię za darmo, góralom „dają“ jetanio sią monarchią i że uzyska za granicą 
dozpłatnie skradzione im swego czasu bez- |ilisxdową pożyczkę w zlocie. 
karnie przez komorę  areyksiążęcą „sula-'_ Społeczeństwo polskie broni Śląska wo- 
dług swych najlepszych sił. Wobee wspól- 


sze... byle handel szedł. Nie cofają się l / ; 
też przed tem, by religii używać do swych inego wroga zniknęły między Polakami ró- 


cclów. W Trzanowieach urządzili nabożeń- źnice wyznaniowe i polityczna, wszyscy idą 
stwo (ewangelickie) czeskie w szkołe poł- ręka w rękę, byle w ciężkich ezasach zmódz 
"klej, w dniu odpustu w Sałajec. gdzie się współnego wroga i oddać Macierzy Polskiej 
zwykle schodzi masa górali, także z Cza- Śląską perłę. Polski Komitet plebiscytowy, 
deckiego, zanowiedzicii zaraz po nabożeń- urzędujący „w Cieszynie, sklada się z prze- 
stwie na placu prred kościołem wiec czo- Wodniczącego, posła Kunickiego (sec.) i se- 
ski. Mimo. że bardzo sprytnie wziął się do krotarzy: ks. Ściskały (Związek śl. katol.), 
dziela. Iudzie zaczeÑ się rozthodzić. Wtedy p. Kotasa (Fiast.) i p. Jarosza (soe.). Ko- 
aritatr czeki uklakł przed k;zvżem i za- mitat czyni wszcikie przygotowania i usi- 
czał sio głośno modlić. aby w ten sposób łowania, by plebiscyt wypadł dla Polski jak 
odehodzacych Hudzi iednak skupić. Nie po- ,najiepiej. 

mogh ren ani to, ani tóż takie pewiedzonic.| W tych usilowaniacłiezgusi dopomódz ca- 
że religia w. Czechach iest zaciiejszą, to ł: spałeczeństwo. Chodń tu więcej 0 mc- 
Polacy przvieli chrześciieństwao dopiero od ralną pomoc, niż o materyalną, która “też 
Czechów. Lud cie rozszedł, piciù. „gde do jest ważna. Śpoleczeństwo musi pamiętać, 
mov muj“ na końcu zebrania śpiował tylko że o wszystkiem. co się w Polsco dzieje. są i s waj 24 owięd: a 
Sun hiowęą, mimo. Za Thre zhorny był ob- Czesi jak najlepiej informowani i każdą odbyły ro ódroczeniu oticyalnej kontoren- 
sty wionv żołnieszarni czeskimi.  drobnostkę wykorzystysrują, by wykazać, Yb wykazały, że nawet wśród zjednoczo- 
_ Wisika nadzieje pokładali Czesi w tem, |że w Połsce jest żle. Z upodobaniem powo- |nyeh stronnictw ladowyeh w sprawie poli- 
2o Slnzokcwcy i Niemtv heda za nimi alo- |lują się na głosy prasy polskiej, zwłaszcza (tyki zagranicznej NaNe pewna rezbieżność, 
fowali. Główny. przev odam Ślązakowtów. b. | noważnielszych dzienników i każdy, dro- 
kierownik szkoły W Aliędzyświecu przy Sko- bny nieraz szczególik, „przerabiają w ode- sów w ai. ” 
czowie. Kożdoń, noszcedł zupelnie na służ- izwach na olbrzymią katastrofę, grożaca A M "re A 
ba do Czeclów. Jego .Ślązaka”, w którym | Polsce. Niech społeczeństwo polskie i pra-| _Mimowicio Th uguttowcy przeważ- 
nie znajduja się nić innego, jak tylko naj-|sa pamiętają. że tolidarnością i zrozumie- nie są zwolennikami federacyi państw, po- 
wstretnicjsze napaści osobiste na ludzi z 'niem obecnej ciężkiej sytuaeyi w olbrzy- | wstałych na k:esach wschodnich, z Polską, 


jaco, iż dotychezzsowe usiiorzania, podjęte 
przez iudoweów, grożą fiaskiem. 

Wubee tego, że lulowcy nie zgodzili się 
na zaproszenie do rokowań ani Związku Lu- 
dowo-Narodowego, ani Klubu Micszczań- 
skiego (czego stanowczo domagali się za- 
równo delegaci Zjod. Lud. Nar., jak i Chrz. 
Nar. Kluiu iokotniczego), ostatnia konfe- 
rencyę odroczono aż do porozumieni. się 
delegatów Kar. Zj. Lud., Chrześć. Nar. Klu- 
bu Robotniczego ze swoimi klubami. 

Podstawą, na której ma powstać projc- 
ktowana większość sejmowa, jest, jak wia- 
domo, szrawa polityki zagranicznej i kon- 
stytucyi parstwa polskiego. 

Onegdajsze narady prywatne. jakio się 


Dotyczy ona przedewszystkiem sprawy kre-|! 


! | ST GK id E 
Warszaw. (Telefonem). Łotewski mini- |ma przyjąć formę fedoracyi, na razie jeszcze 
© rprzw zagranicznych Majerowiez|nie da się powiedzieć nie bliższego. Obeenie 
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rozmowio z  przedstawieielem „Gazety ; zachodzi tylko konieczność wspólnej polity- 
oświndczył, że idea nawiązania jxi zagranicznej i ściwłej konweneyi wojsko- 
iższych stosusitów znajduje F9-, wej, 
lko u Łotyszów, zP”także u Fia- | Jeżeli sprawę Litwy uda się zalatwić po- 
Jedynie Li- myślnie, to w niedalekiej przyszłości nale- 
a sprzeciwia się tej myśli. Co do formy ży oczekiwać stworzenia jednolitej sity 


oraz współdziałania cEonomicznego. 


| w środkowej Europie. . 
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j a . . . Q 4 
Warszawa. (Telsforem). W sprawie utvo-|pódczns gdy Piestowcy żądają wciełe- 
irzeniaą więkezości sejmowej odbyła się dnia! uła cieni wiiośskiej 


i grodzieńskiej do Rze- 
czypospolitej Poiskiaj, : 
Natomiast w sprawie konstytucyi 
polskiej panuje rozbieżność pomiędzy zje- 
Gnoczonymi klubami ludowymi a Nar. Zjed. 
Lud. Łudowey oświadczają się za jedno- 
izbowym systemen psrlamentarnym ze 
Strażą Praw jako instytucyą nawskróś tyl- 
ko doradczą. Nar. Zj. Lud. jest zwolen- 
nikiem gsystomu dwuizl'owego, przyczem 
Straż Praw w konccpeyi tego stronnictwa 
miułaby bardzo szerokie pałnomocnietwa. 
Również w krwestyi wyboru prezydenta 
Rzeczyposcalitej są silne różnice. Ludowcy 
pragną wyboru plebiscytarnego, podczas 
gdy Nar. Zj. Lud. chciałoby, ażchy ten wy- 
bór dokonywał się przez połączono izby par- 
lamentu, t. zn. przez Izbę Poselską i przez 
straż Praw, która byłaby rodzajem senatu. 
Powyższe rozbieżności w poglądach się- 
gają bardzo gięboko i dlatego w ku!oarach 
sejmowych panuje pewien pecsymizm go 
do wyniku tocząych się okeerie rokowań, 
Tukże luiowcy oceniają sytuacyę niezbyt 
optymistycznie i widocznie liczą się z fia- 
skiem swojej inicyatpwy, gdyż jeden z przy- 
wódców ludowych w interweowie ze spra- 
wozdaweą „Kurycm Polskiego“ oświadezył, 
iż w razie, gdyby projektowana obecnie 
większość sejmowa nie doszła do kkutku, 
ludowcy podejmą próbę utrczzenia wię- 
kszości z przesunięciem ku ieuicy. Jest to 


stały 


laiech nietylko w Czechach, ale i w csłej 
siowiańszczyźnie znany i poważany. ded- 
nak cbóz prof. Masaryka nie był hardzo za- 
'dowotony z tej kilkuletniej ciernistej drogi 
ks. Hlipki. Spodziawano się po nim dużo 
więcej. Nie patryctyzmu, ani ofiar, bo pod 
ym względem przewyźszył Hlinka wszyst» 
kich. Maszryk kył wyrnzicielem nietylko 
politycznej, ale i religijnej idei „ódradzają- 
cych się Czech*.* Kiedy się rozpoczęła ta 
niemiłosierna i wszechstronna nawonka na 
ks. filinkę, pisma skrajnie radykalne nie 
mogły znałeźć stów na chwałę Hlinki. Talk 
go chcieli „pokrokarze* (postepowey) zy- 
iskąć dla husytyzmu. Spodzicwali s®, że 
Hlinka kędzie apostołował. Strajk koście!- 
ny w ftożembarku był im bardzo na reko. 
Uważali go za klasyczny dowód rowolueyj- 
nego przewrotu duszy słowackiej, nawskiós 
religijnej. Dr Szrobar, Dr Bella rośli z u- 
ciechy, Masaryk snuł swoje państwowe pla- 
ny. Ks. Hlinka przekroślił wszystkie te ra- 
chuby, haslem bowiem jego pracy było 
i pozostało: „Za Roha żywot, za narod slo- 
kodu“. Wierne stanowisko ks. Hłinki przy 
Kościele katolickim zrazilo czeskich i slo- 
wackich husytów. Zaczęli szukać zaczepki. 
I tak, kiedy w 1911 roku, we wrześniu, bi- 
skup Parwy przybył do Rożembarku na 
bierzmowanie i Hlinka go przywitał, prawie 
wszystkio czeskie i ewangelickie gazety sło- 
wackie zarżuciły mu madziarofilstwo. Na 
lamach gazet słowackich i czeskich powsta- 
ła wtedy wprost obrzydliwa wałka religij- 
na. Szrubar et comp. chcieli koniecznie ża- 
¿miċ sławę Hlinki. Nie było bowiem domu, 
w którymby nie znajdowała się fotografia 
ks. Hlinki, tak wielką byla jego popułar- 
ność. Ta cała straszna burza wcale mu nio 
zaszkodziła, wyrósł w oczach wierzącego 
ludu słowackiego jeszcze na większego bo- 
hatera, Ale niezmiernio szkodliwą była ta 
gazeciarska wojna dla samej sprawy slowa- 
ukiej, bo rozdziclila nieliczne zwarte szeregi 
narodowców, a korzyść mieli jedynie Ma- 
dziarzy, Lata 1911—13 to może najsmut- 
nicjsza epoka w ubogich dziejach- Słowa- 
czyzny. Całą winę tej bratniej waśni można 
przypisać Szrobarowi, dzisiejszemu ministro- 
wi dla Słowaczyzny. Między Masarykiem, 
Szrobarem a ks. Hlinką powstała głęboka 
i szeroka przepaść, która się streszcza w na- 
stępniącem oświadczeniu Hlinki: „Ządali- 
cio i żądacie, abym się stał renegatem, 
apostata, niedawiarkicm, jakoście wy. Raz 


taliekim księdzem i wierzącym obywatelem. 
Zdrajcą, Judaszem nie będę nigdy!“ („Elov. 
Lud. Nowiny“ Nr it, 1912). > 

W takim smutnym stanie zastała "woma 
światowa Słowaków. Szrobar na rozkaz Ma- 
saryka w r. 1916 przeprosił Hlinkę. Był im 
bowiem potrzebny w pracy nau stworze- 
niem republiki czesko-słowackiej: Hlinka 
w swojej nieograniczonej uczciwości uwie- 
rzył krokodylim izom Masaryka i Szrobara. 
Madziarów nienawidzi*on ze Serca, zag wa- 
mantovana przez Masaryka i Benesza auto- 
nomia była więc dla niego wiclką pociechą 
po długiej i tak strasznej niewoli madziar- 
skiej. Na zjeździe narodowców 30 paździer- 
nika 1918 roku był zapałonym żwołenni- 
kiem nowego tworu państwowego Masary- 
ka. On to głównie przyczynił. się do hanie- 
bnej dziś rezolucji o jedności etnografi- 
czne] narodów ezeskiego i słowackiego, Jak 
zaś Czesi tą jedność zrozumieli, o tem ja- 
skrawo świadezy dzisiejszy stan w dolinie 
Wagu. Ns. Hlinka, który ma za soba 80— 
00% ludzości, jest dzisiaj w rozpaczliwem 
rołożeniu. Czuio on z ogółem narodu stra- 
iszną wprost oapowiedzialność za rezolucyą 
„o jedności, która zgotowała grób dla sio- 
wackich szkół, administracyt, sadownietwa, 
wogóle całego Życia narodowcgo. Pojechał 
do Paryża. Tam go wszędzie wysiuchano, 
ale niewiadomo, czy zrozumiano. Pewrót 
z Paryża na Słowaczyznę. który można na» 
zwać dolkrowolnem wstąpieniem do wiezie- 
nia, to jeden 7 największych czynów poki- 
tycznych ks. Hlinki. Lud go kocha, uwiel- 
bia; stąd zawrzało po jego aresztowaniu. 
Ostatnie wiadomości jednak o rozbwojeniu 
pułków słowackich przez Czechów i powa- 
[žna licaba czechefilow wśród uświadomionc] 
| inteligencyi nasuwa poważuą obawę. czy, 
siowacy będą mogli wywalczyć sobie nię: 


na zawsz3 wam oświadczam, że jestem ka- “ 
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podleplość. Nie znają oni bowiem glçùokie- 
goi słodkiego znaczenia tego wieliiego 
słowa. Żyli tysiąc lat pod jarzmem madziar- 
siema, nie mają wyrobicnczo zmysłu pañ- 
sLwowego. 

Polska ma niemały interes w tem. aby 
Słowacy uzyskali niepodlegtość, zachodzi 


stawiciele sztuki i dziennikarstwa. Przybylo NU PASKARSKIEGO, Do tut. Biura zwalcza- 
nadto grono wojskowych z gen. Piascckim, dy- | nia lichwy przy dyrckeyi policyi wpłynęło do- 
rektor polieyi Dr. Rękiewiez, dyr. teatru Po-|niesirnie, że z koińtcom sierpnia b. r. nadeszła 
wszocheego Wiśniowski, liczne grono arly-|do firmy Rafal Selinger, skład ubrań, ul. Gro- 
stow i ariystek dramatycznych. Po poświęceniu | dzka 1. 11, większa przesyłka towarów tekstyl- 
sal przemówił naszmprzód ks. prepozyt Masny,inych, warieżci około 2 milionów koron. Prze- 
nastepnie zaś ze sceny dyrektor teatru red. Ma- |sylkQ nadała firma F. R. Dreyer w Zurychu. 
yny icżzyscr p. Lu-| Towary te rzekomo miał Selinger otrzymać w 


jednak wieika obawa, że Sicwacy to bicrny |Tyan Dąbrowski, oraz głóż 


komis odl powyższej firmy. Z dniem nadejścia 


leści przeszedł zmarły na łono Kościola kato- 
iickiego. 

Pogrzeb é. p. Wilhelma Feldmara odbqdzie 
się w poniedziałek 27 b. m. o godz. 3 po poł. 
z domu przedpegrzebowego na cmcn'arzu kra- 
kowskim. Nabożeństwo żałobne będzie odpra- 
wione we wtorek dnia 28 b. m. o gedz, 8 i péi 
w kosciele 00. Karmelitów, 


naród niewolników. Ks. Tliinka walezy z tą 
biernością i dałby Bóg, aby jego iuca 7wy- 
ciężyła! M. 


"W sprawie Warmii i Mazurów. 


W sobotę d. 25 b. m. odbył sie w sali | 
Sokoła publiczny wiec w sprawie plebiscytu | 
na Warmii i Mazurach pruskich. Zagnił zc- 
zranie prof, Kostanecki. proponując na 
przewodniczącego Księcia Biskupa F apie-| 
h e. co zebrani przyjęli gromkimi oklaskami. | 
Na sekretarza powołano Dra Stolarze-" 
wieza. Referowat prof Sobie Ws] 
zając na wielkie strategiczna znaczenie ziem 


piebiseytowych. Musimy przeto wytężyć 


wszystkie siiy, by tę walnę rozprawą z aod- 
wiocznym wrogiem wygrać. Następnie dc- 


legat komitctuplebiscytowcgo 
przedstawił widoki plebiseziu i eol, dla 
którego zwoluja się wiece. Chodzi tu 0 po- 
moc moralną i o wykołatanie u koalieyi od- 
bowiednich warunków plebiscytu. Uchwa- 
lono rczołucye toj treści: 1) Wiec wyraża 
braciom z Warmii i Prus książęcych uzna- 
nie i ślubuje pomoc: 2) plebiscyt uważamy 
- ya krzywdę; w każdym razie żądamy obsa- 
dzenia terenów p!iobiscytowych jak najszyb- 
ciej i odtożenia plebiscytu przynzjmniej na 
dwa lata; 8) pięinujomy gwaity priskie, po- 


pelniano na naszych braciach. — Odśpiewa- ; 


niem „Roly“ zakcńczono zebranie, 
DOTE grz > 


Cd Wydawnictwa, 


Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 


syłce dziennika. 


- KRONIKA. 


Z miasta. 

UROCZYSTOŚĆ GSWOBODZENIA MIASTA. 
Dnia 25 b. m. odbyło się w sali magistratu 
posiedzenie najwybitniejszych osobistości ze 
efer wojskowych i cywilnych, w celu naradze- 
uia się nad uroczystością oswobodzenia miasta 
i kraju z pod rządów austryackich. Komitet 
uchwalił wydać odezwę do micszkańców mia- 
sta, wzywającą do wzięcia udziału w obchodzie, 
wmurować tablicę na odwachu krakowskim i 
wydać księgę pamiątkową, zawierającą wspo- 
uwmienia uczestników ówczesnych wypadków. 
Uroczystość rozpoczr!e sie nabożeństwem w ko- 
ciele N. P. Maryi o godz. 10 rano dnia 2 li- 
stopada, poczem korpczacyb cywilno i woj:ke- 
we udadzą się przed odwach, gdzie zostaną wy- 
głoszone przemówicnia reprezentantów „Straży 
Polskiej“ wojskowości i miasta. Wicczerem mu- 
zyki wojskowe odegrają po ulicach miasta pie- 
śni narodowe. 

PIĄTA ROCZNICA WYMARSZU H BRY- 
GADY. Z okazyi obchodu piątej rocznicy wy- 


. marszu Jl brygady, otrzymał gen. Haller depe- | 


ski. wska. | Wkują: Dzisiaj 
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uniknięcia przerwy w e 


dwik Czarnowski. 


Salę teatralną oglądali goście z żywcem zaln-; 


tcresowaniem, wyrażając szczere zadowcłenie, 
żo nowy tcatr otrzymał tak artystyczne ramy. 
"iwórca wnętrza, artvsta-muiarz por. Uziom- 
bio, otrzymał liczno gratulacye za wytwintną 
prostotę i harmeonijsy debór barw, w jakie 
przyoblókł wnętrze teatru. Następnie gospo- 
darz, red. Dąbrowski, podejmował gości, przy- 
czem wywiązały się ożywione rozmowy na tc- 


|mat rozwoju sztuki dramatycznej w Krakowie 


i przysztoświ rowcej sceny, poświęconej wyłącz- 
nie lekkiej komedri i krotochwili. 

Z TEATRU IX. J. SŁOWACKIEGO komu- 
po poludniu, zamiast zapowie- 
dziunego dramatu T. Rittnera „W małym 
domku“, wskutek choroby p Fiukowskiego. 
powiazane będą „Śluby pariedskie”, Al. Fre- 
dry. Wieczorem po raz trzeci „Manbzt”, który 
powtórzony będzie we wtorek i ezwartek przy- 
sziego tygodnia. W pszygotowariu, pod ki- 
rtnkiem reż. J. Sosnowskiego, „Dziady”, 


Najbliższerai nowościami roperiuarowemi w 
dziale dramatycznym będą: popularne widowi- 
sko doreczno „Młynarz i jego córka“, przygo- 
towywany na d. WW. Świętych i bezpośrednio 
po nim wchodząca ma afisz świetna farsa ame- 
tykajska: .Połasz i Dorimultet" z pp. dyr. 
Jamiiskim i Zluckim w rolach tytuiowych. 
w dziale operowym najbiiższą newcdeią będzie 
niezapomniana, Śliczna „opera komiczna Straus- 
za, misnowiceja „Laron cygański, Alisz przy- 
sziezo tygodnia zapowiada wspsnjałą: oporę 
Offenbacha „Oriensz w piekle“ i tegoż autora 
„Księżniczkę Trebizondy", oraz „Dwóch zlo- 
uzici* i „Piosnki uiańskie". 

O ZNIŻKI TRAMWAJOWE. W scbotę jawi- 
la się u wicepr. Sarego, a następnie w dyrekcyl 
tramwaju delegacya stuchaezów Uniw. Jagiell. 
z prośbą o przyzeanie słuchaczom uniwersytetu 
zniżek cen biletów tramwajowych. Wobec wy- 
sokich cen biletów, dla wieln s'uchaczy, zmu- 
szonych korzysiać z tramwaju, ten środek ko- 
munikacyi byłby niedostępny; spodziewać się 
zatem należy, że tak prezydyum miasta, jak 
i zarząd tramwaju przychyli się do prośby de- 
legacyi. 

Z SALI SĄDOWEJ. W piątek — jak dono- 
silismy — zakończyła się przed trybunałem 
przysięgłych rozprawa przeciw 12 oskarżonym 
o rabunki sklepów żydowskich w Brzesku. Prze- 
słuchany podczas rozprawy szereg kilkudziesię- 
ciu świadków nie dostarczył poważniejszego 
materyalu dowodowego, obciążającega obwi- 
nionych. Trybunał przedłożył sędziom przysię- 
głych 59 pytań, dotyczących ca do poszczegól- 
nyel obwinienych zbrodni rabunkuę kradzieży, 
awałtu publ, w trzech wypadkach zbrodni cięż- 
kiego nszkedzenia ciała, a w jednym wypadku 
zbrodni morderstwa. Po wywodzie prokuratora 
Dra Szwarca, Świetnej, rzeczowoj obronie Dra 
Habudy, resume przewodiiczącezo trybunału 
Dra Szczerby, uduli sio sędziowie przysięgli na 
naradę, kfóra trwała 3 i pół godziny. Zwiorz- 
cinik ławy przysięgłych, p. Dierżyński, cãezy- 
tał werdykt, na rodstawie którego trybunał 
[wydal następujący wyrok: 1. Stanisław Dyląg 
(lat 19, murarz), uznany wirnym zbredni ra- 
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jFerdynand Hoffmanowic, którzy towary te za- 


Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikujs: |f 


owej przesyłki do Krakowa przyjechali rów- : b 
Be zast or firmy F. R. DATS Maurycy i Regertuar teatru miej, iu. J. Głowackiego. 
Niedziela: Po poł. „Śluby panieńskie” 
i Tredry; wieczorem „Makbet“ Szekspira. à 
Ponicdziatek: „Polityka“ WI Porzyń- 
skiego. 
Wtorek: „Matbci” Szekspira, 
Środa: „Asystent“ G. Zapolskiej. 
Czwartek: „Makbet“ Szekspira, 


częli sprzedawać w sklenie Selingera po ecnach 
każdoczesnego kursu franka szwajcarskiego. 
Sprzedawali je do początku września po 8 do 9 
kor. za 1 fr, tak, że cena zwyczajnej maieryi 
dochodziła do 500 kor. za metr. Od dnia 5 
września do 20 października wstrzymali Hoff- 
manowie sprzedaż, tłómacząc sią rackomym A 

wyjazdem, a w rzeczy istości chodziło in o|Reporturr miejskiego teatru powszecizege. 
srehulacyę na kursie franka szwajearskiego.| Niedzieła: „Po peł. „Wicek i Wacek”; 


t: 


Zgiaszającym się po d. 20 października ošwiad-ļwjeczerom „Dwaj złodziej 
ezali, że towary madal sprzedawać Poniedziatek: „Orieusz w piekle”. 


Wtorek: „Dwaj złodzieje, 
Środa: „Orfeusz w pickle“, 
Jzwartek: „Piosnki ulańskic”. 

Na podstawie tego danicstonia policra prze-| Piątek: „Ksieżniczka Trebizondy". 
Trowadziia dochodzenia, «riecząiawały sklep Sobota: Po poł. „Miysarz i jego córka"; 
FE a braci Iefuanów i Eolingora aro-| wieczorem „Młynarz i jego córka. 
sziowała. Za Zygmuntem Schirarerom zaś, zda-| Niedziela: Fo poł. „Młynarz i jego cór- 


kussie 20 kor. za 1 fr, co oznacza niebywałą 
liciiwę towarową, ho ccnqą 1200 kor. za 1 metr 


będą j 
materyi. 


P- 
które wchosizą na afisz w pierwszych dniach m ja milienczęia krakowskim i oagi radnym fka“; wieczerrm „Dwaj złodziejc”. 
stopada. Rolę Custawa Kczrada odegra ruinsia, jako sprężyną tych praktyk paskar- = 

Z N 1. nreajzi | ZEM meo z 0... E f EOE RER, 
p. Z. Nowakowski, ch, śledzi policya. S«liragor ukrywa się ped 


irmg Soliuugera; przez cały czas wojny przeby-, 
wał w Szwajcaryi i uprawiał tam na miskszą 
sksię ptzemyiniecówo towarów do Polski 1 
Austrzi, 

Przy Maur. Ilofimanie znaleziono podczas 
rowjzyi kilkadziesiąt tysięcy koron, a nadto 
$zwolcnia tut. Diura wywozu i przywozu. wy- 
stawione* na rozmaite razwi:ka tutejszych pa- wszednie pierwsze przedstawienie zna- 
skarzy na przywóz skóry. Zezwolenia te opic- komitego programu UCIĘCHY:: 
waja na skórę podeszwowa, wartości 3 miliony 3 4 


xu-| ŁZY LUCYPERA I ZBŁAKANA OWIECZKA 


koron. Dowodzi to, że Hefiman nietylso spex 
lował na towarach tekstylsych, alo i ra skó-|ą to z powodu olbrzymiej długości 
programu (9 aktów). 


rach. — Śledztwo policyjne jest energicznie 
W niedzia!g początek jak zwzkla. 


o gedz. 4.30 rozpoczyna się w dnie po- 


prowadzone przez komisarzy: policji Kłeczka 
i Marca, 


4 -o gimme A ama 
m RL Z pc 


FANTASTYCZNY DRAMAT | 


Zawładomienia i komunikaty, | m 

KOMUNIKAT Z KRAKOWSKIEJ KONGREGA- 
CYI KUPIECKIEJ. W sprawie postulatów praco- 
wników i pracownic handlowych, tyczących się 
uregulowania i pcdwyższenia ich płac, uchwaliła 
Rada Kongregacyi kupieckiej m. Krakowa wylo- 
nić Komiiet, celem zl.:dania tej sprawy i przedło- 
żenia wniosków osólnomu zebraniu kupicctwa | 
chrześcijuńskiego. Tymczasowo zaleca Rada Ken- 
eregacyi wszysikim tym kupeom elsrześcijańskim, 
których perioral pciaceniczy pobiera płace nicod- 
powizdająec chccnej drożyźnie i minimum | 


U 


RINE 


skromnicjszej egzysleneyi, aby płace te stosownie 
podwyższyji, 4124 
, CELEM ZAŁOŻENIA ZBIORU CENNIKÓW dia 
informowania jmiuliczności, Dyrokcya micjskiego 
Muzeum  teciuiczno-przemysicwego w Krakowie 
zwraca się do wszystkich firm polskich z uprzejmą 
prośbą o lazkawe nadsyłanie 
1 cenników. A 

KONSULAT CZESĘI zawiadamia. iż w dziu 23 
b. m. nie urzęduje, z powodu święta narodowego. 


swych katalogów 
sę 93 


4. 
Wiadomosci kofcielne. 

ZAKOŃCZENIE UROCZYSTOŚCI ośmiodnio- 
wej św. Jana Kantego w kościele św. Anay od-, 
prawi się w miedzislę dnia 26 b. m. Rano uro- 
czysta euma o godz. 11, zaś pe poł. o godz. 
nieszpory, kazanie i tradycyjna proccsya. Ww 
której biorą udział Senat i profesorowie Uni- 
wermsytctu Jagiell. 

NEKROLOGIA. 

4 Wiltelni Fellman. Dnia 25 b. m., po trzy- 

tygodniowej chorobie, zmarł w Krakowie zna- 


|DGEŻOECNZ"" Hak TIE 


5 Katasttofalny brak papieru, 


Zaopatrzenie wydawnictw pism peryo- 
|dycznych w papier drukowy pogarsza 
się z dnia na dzień. Szereg pism, z pc- 
wodu braku papieru przestało już wy- 
chodzić, inne ograniczyły swą objęłość 
do minimum i pojawiają się cząsło na 


c 


sze gratulacyjne od wielu wybitnych oscłisto- | bunku i kradzieży, zcstał ekazany na 9 lat cię- 
ści wojskowych i politycznych. Depasze rade- ,żkiego więzienia, zniżonych przez zastosowanie 
siali między innymi: gon. Szeptycki, gen. Roja, [edyktu amnestyjnego na 6 lat ciężkiego wię- 
gcu. Śmigły Rydz, ppuik. Sikorski, gen. Iwasz-, zienia. 2. Stanisław Kcstrzera (iat 26. murarz), 
kicwicz, gen. Listowski, gen. Castellau, Dr Ce-|za rabunek i kradzicż zasądzony na 9 lat cię- 
lichowski, prozes regencyi w Poznaniu, prczy- żkiego więzicnia, przy zastesowaniu edyktu 
dyum Związku Polaków ziemi wołyńskiej, oraz i amnesty jnego zaiżonych na 6 lat ciężkiezo wic- 
liczni Gziniaeze i obywatcie Warszawy. | cienia. Uwelnieni od winy i kary: 8. Jan Swier- 
WIADOMOŚCI OSOBISTE. P. Konstanty ; czek, 27 lat, murarz; 4. Józef Chudy, 27 lat, 
Buszczyński, gen. konsul w Stanach Zjednoczo-, murarz; 5. Władyslaw Dobrzański. 21 lat, rau- 

` nych, przybył na krótki pobyt do Krakowa.  |rarz; 6. Ignacy Nalepa, 24 lat, piekarz; 7. Sta- 
OTWARCIE TEATRU „BAGATELA“, W so- ,nisław Cebula, 23 lat. Zasądzini za opiłstwo, 
botę, po odprawieniu Mszy św. o godz. 10 ra-|a kara im darowana w myśl dekretu amnestyj- 
ro na Piasku, odbyło się uroczyste poświęcenie | nego Naczelnika państwa: 8. Jan Dadel, lat 16; 
nowo powstałego w Krakowie teatru” „Baga- 9. Władysław Ludkowski, lat 24; 10. Józct Cy- 
tela“, Prześliczną salę teatru zapeluili 
szeni goście, wśród których przeważali przed- 
stawiciele literatury, krytycy teatralni, przed- 


zef Duc, lat 40. 
ODKRYCIE WIELKIEGO ŻYD. MAGAZY- 


ny. krytyk literacki, Wilkolm Ledmau. Uro- 
dzony w r. 1568, jako początkujący literat, roz- 
wijał żywą akcyqę na polu uobywatelenia ży- 
dów. W latach cśmdziesiątych i dziewięćdzio- 
siątyeh wydał szereg powieści, zajmując się 
przytem dziennikarstwem. W Krakcwie reda- 
gował miesięcznik „Krytyka“. Ogicsit taż liez- 
[ne studya literackie, między inzemi o twórczo- 
úci Wyspiańskiego i Żeromskicgo i  Ibzenie 
i w. in. Najwaźniejszem jego dzielem jest 
„Współczesna literatura polska”, dzieło, które 
z jednej strony wywołało namiętną dyskusyę 
publicystyczną, z drugiej zjednało autorowi 
szeroki rozgłos. W r. b. wyszły jeszcze dwa to- 


| przed trzema tygodniami na czerwonkę. Choro- 
ka miała przebieg niezwykle ostry. Na łożu bo- 


papięrze pakunkowyma lub bibułce, w 
stanie prawie nieczytelnym. Tak wycho- 
dzi, między innymi, urzędowa „Gazeta 
Lwowska”, która pojawia się drukowa- 
na na różnokoijorowYm papierze b. kart 
i chlebowych. Każdy dzień zagraża wprost 
gzystencyi całej prasy polskiej. 

Rząd wobec tej rozpaczliwej sytuacyi 
prasy, której byt zależny-jest od jego 
zarządzeń, zachowuje się dziwnie oboję- 
tnie, wzgiędnie okazuje zupełną bezrad- 
ność. Delegacya dzienników z Małopol- 
ski, która przed tygodniem bawiła w 
Warszawie, przedstawiła w intercsowa- 


zapro- | ga, lat 30; 11, Wladyslaw Cyga, lat 28: 12. Jó- my „Literatury“, $. p. Foldman zachorował|nych ministerstwach, zwłaszcza zaś w 


ministerstwie handlu, szczegółowo fa- 
ktyczny stan rzeczy i wskazała środki 


+ s > LI 


m RZ ZN tw O R A" A 


„l zamkniętej Księgi Bytu“, 


Otóż media spirytystyczne należą prawie 
-zawsze do kategoryi neuropatów i przed- 
stawiają często objawy histeryi, a co nieraz 
„za tom idzie, symptomaty owej psychicznej 
: dozagiegacyi, przejawiającej się, między in- 
„nymi, tekże jako pismo automatyczne. Mc- 
Qum, zdające sobie sprawę, że nie bierze 
-śuiadomego i czynnego udzialu w my- 

ślach, wychodzących z pod jego pióra, z 
łatwością wyobraża sobie, że te myśli nie 
'są jego własnością i nie załeżą od jego 
osoby. Dlatego przypisują często media te 
"swoje podświadome literackie produkcyg 
„osobom zmarłym, które, rzexomo, posługują 
się ich ręką i intelektem, ażeby się módz 
. manilestować wśród żyjących. I tak Helena 
- Smith, medium, które bardzo sumiennie ba- 
-dał w Genewie Floumoy, pisała automaty- 
-eznie liche wierszyki i przypisywała je Wi- 
"ktorowi Hugo — zupełnie tak samo, jak 
„pani Domańska uważa Ochorowicza za auto- 
ra komunikatów, powstałych w jej pod- 
„świadomej wyobraźni. ? 

Na kogo w danym wypadku padnie wy: 
"bór medium, kto, w jego mniemaniu, po- 
slucuje -sjo siego. 1eką i „osoba. „ażeby „sie, 


ko praca wyobraźni, w której przeważają 


zamanifestować w tych literackich utwo- 
rach — o tem decydują w pierwszym rzę- 
"zie umysłowe i moralne środowisko, w któ- 
|rem się medium znajduje, oraz przeważają- 
co wpływy, którym w życiu podlegało. Gdy- 
by Helena Smith nie była czytywała kie- 
dyś poczyi Wiktora Hugo, duch pocty z pe- 
wnością nie dyktowałby jej wierszy: a gdy- 
by pani Domańska nie była sekretarką 
Ochorowicza i nie znała jego zapatrywań 
i sposobu myślenia, nie byłby on na pewno 
pisał jej ręką komunikatów z tamtego świa- 
ta, bo podświadoma wyobraźnia nie może 
wydać z siebie utworów, których elemen- 
ty nigdy wogóle nie przeszły przez świado- 
mość danej jednostki. Dlatego też żadne 
medium nie będzie nigdy pisało automaty- 
cznie językiem, którego się nigdy nie uczy- 
ło, tak samo. jak osoba, nie znająca wogó- 
le wyższej matematyki nie będzie posługi- 
wała się podświadomie rachunkiem różnicz- 
kowym, chociażby posiadała w wysokim 
stopniu własności mediumiczne i przedsta- 
wiała objawy psychicznej dezagregacyi. 
Podświadomość mediów, uwolniona w cza- 
sie tak zwanego transu z pod kontroli świa- 
domości jasnej, manifestuje się zwykle ja- 


poctvckie momenty, co tem mniej powinno 


naa -dziwić „20. w każdej literackiej i_arty- 


J 
stycznej twórczości podświadomość bierze | fantastycznego, pisanego romamsu; prawie 
wybitny udział. f równie często chodzi o plastyczne przedsta- 

Nikt lepiej, jak pani Domańska, nie mógł |wienie, jakby na scenie, osoby, której rein- 
być obznajmionym z właściwościami stylu |karmacya czuje się medium. Zamiast pisać 
i argumentacyi Ochorowicza, nikt dokład- |dyktowane przez nieboszczyka rewelacye, 
niej nie znał jego doktryn i teoryi, chociaż, | przedstawia medium dramatycznie jego oso- 
|jak zapewnia dr. Habdani:. nie czytała ona jbę. Cytowana już raz Helena Smith uwa- 
rękopisów, opieczętowanych po Śmierci w |żała się na przykład w pewnej fazie za weie- 
jego mieszkaniu. Podświadoma jej wyobra- |lenie damy dworu królowej Maryi Antoni- 
źnia, która, jak u wszystkich mediów, mia- |ny, czasem zRowu za samą królowę. Przy- 
ła skłonność do wyłunania się z pad kon- | kierała ona wtedy odrowicdnie ruchy, pozy 
troli psychizmu jasnego, układała sobie fan- |i gesty, naśladowała język i sposób mówie- 
tastyczne romanse o pośmiertnych przygo- |nia ośinnastego wieku, jednem słowem, od- 
dach Ockorowicza, a komunikaty, wydane | grywała sama pierwszą rolę w naiwnym 
w broszurze, są tylko objektywnem świa- | dramacie, stworzonym przez jej własną pod- 
dectwem i dowodem tych podświadomych | świadomość. W podobnych wypadkach pod- 
marzeń pani Domańskiej. świadomość włada całą 080b4 medium i wy- 

Podobne fantastyczne romanse wycho- |stępuje na miejscu świadomości jasnej, zu- 
dzą dosyć często z pod pióra tak zwanych |pelnio taksamo, jak się to dzieje w czasie 
mediów piszących, dlatego rewelacye Pseu-|naszych normalnych marzci sennych. Ró- 
do-Ochorowicza nie przedstawiają jakiegoś |żnica w zachowaniu się mediów piszących 
nadzwyczajnego „unicum“ dla psychologa. li sposobie bycia osób, które w transie dra- 
Im dłużej medium przechodzi przez odpo- ,matycznie przedstawiają rzekome wcielenie 
wiedni training, im częściej wpada w trans, umarłych, nie jest bynajmniej zasadniczą. 
tembardziej samodzielną staje się podświa- |W pierwszym wypadku właściwie tylko rę- 
doma jego wyobraźnia, organizując się po-|ka pisząca Automatycznie litery jest na u- 


woli, tak, że w jej produkcyi, zwykle chao- |sługach omej wyobraźni, u me- 
tycznej na początku, zaczyna panować |diów zaś, plastyeznie przedstawiających 
większy ład wewnętrzny. Nie zawsze zre- |reinkarRacyq, ruchy całego ciała, mowa 


zaradcze. Przedewszystkiem trzeba uru4 
chomić krajowy przemysł papierniczy, 
sa zegóbnie wielką polską fabrykę pod 
firma „Sleinhagen, Webr i Sp.“ Tow. 
akc, w Myszkowie pod: Częstockową, 


której normalna produkcya w ilości 
przeszło 60 wagonów miesięcze= 


nie pokryć može przeważną część zas 
potrzebowania papieru gazetowego Ww 
Polsce. Przy równoczesneją uruchomic. 
niu innych mniejszych fabryk i niczna- 
cznym dowozie z za granicy pot.zeby 
pism peryodycznych byłyby zaspokojone. 

Rząd jednakowoż — pomimo przyrze< 
czeń — doiychczas zdaje się w tym kie- 
runku nic nie uczynił Fabryka w Mg- 
szkowie jest przeważnie nieczynną z po- 
wodu braku węgła. Obecnie zaniknęłą 
zupełnie ruch, ponieważ nie oirzymała 
nawet tej iłości węgla, jaką jej na pa- 
pierze przydzielono. Stosunki nieznośne. 
Z jednej strony wydaje się setki milio- 
nów na zapomogi bezrobotnych, z dru- 
giej — zamyka się fabryki położone w 
bezpośredniem sąsiedztwie kopalń węgła 
w Dąbrowie — z powodu braku węgła. 
Równocześnie podcina się egzystercyq 
całej prasy i wywołuje skandal, żerząd 
nawet swoim dziennikom nie jest w sia 
nie zapewnić papieru. Poruszamy tg 
sprawę publicznie jako jaskrawy pzzy« 
kład adminisiracyjnegg bezładu czy bcz< 
radności. Ten stan rzeczy jednak nia 
może być w dalszym ciągu ciersiany. 

Rząd, w szczególności minislorstwa 
handlu musi zapewnić konieczną iiość 
węgła fabrykom papieru, które posiada- 
jąc surowiec, powinny normalnie funk/ 
cyonować, a nie powiększać armii bez 
robotnych. Niemniej rząd chyba uznaje, 
że polityką swoją niszcząc prasę, działa 
antykulfuralnie i pozbawia społeczeń- 
stwo najwpływowszego Środka utrzyma« 
nia ładu i porządku publicznego. 


HERE DOARE ZES Ee n YU E | ind 
Miejski teatr powszechny. 


„Orfeusz w piekle* Jakóba Offenbacha. 


Piątkowe przedsiawiemie „Orfeusza w ricklet 
w Teatrze Powszechnym zdobyło pelny sukces 
tak pod względem wokalnym, gry aktorskiej 
jak i inscenizacyjnyim, Pozęskaza dla tego tea 
iru znakomita śpiowaczką p. Brzozowska od 
śpiewała partyę Eurydyki swym dźwięcznymy 
pełnym i świetnie wyszkolonym głosem, gra 
artystki zaś odznaczała się wdziękiem i wys 
tworną fineczyą. Wyborny Śpiewak, p. Miller; 
jako Orfeusz, wykonał partyą tenotową, jali 
zwykle, z zupęłnem powedzeniem. P. Korabiani 
ka (Kupido), p. Relewiczówaa (Wenus), Harasił 
mowiezówna (Dyana), Kalnicka (Hebe), Rotow: 
ska (Flora), Żelska (Morfeusz), ubrane w pię 
kne, barwne kostyumy, wyróżniły się nade 


1 korzystnie śpiewem i grą. Partyę Plutona objął 
jp. Tamawski. Silny, szlachetny baryton utalcn= 


towang <ażysky rozkmmiiewał pełnią džio. 


l 


ków. Wielce zabawne figury stworzyli pp. Kalia.. 
nowski (Jowisz), Lelewicz (Styks), Zimajcrówi” 


(Junona). Margem, używającym gwary lwow 
skiego polieyanta, był p. Bojnarowski. 
Świetne tańco i owolucye pp. Koszutskieli, 
i Morlińskicj zyskały huczne oklaski, Orkiestra 
pod batutą p. Barańskiego i chóry z calą popra- 
wirością wywiązaly sią z zadania. Reżyserya 
p. Lolewicza zaslużyja na szczere uznanie, Cas 
tość wypadla wybornie, ku żywemu zadowole- 
niu przepelniającej salę publiczności, która wy« 
konawcom nie szczędziła oklasków. 3 
Z zadowoleniem zaznaczyć należy, że arcy 
dzieła Ickkiej muzyki, wystawiane w Teatrze 
Powszechnym, osiągają coraz wyższy poziom 
artystyczny. E. Z 


Wałki na wschodzie. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gene 
rainogo W. P. z dnia 25 b. m.: 


Front litewsko-białoruski: Nieprzyjaciel, wy- 
czerpany bezowcenymi atakami na pólsocny 
odcinek rzeki Berezyny, zichowuje się biernie. 
W nocy dzisiejszej oficerski nasz oddział wy- 
wiadowczy nagiym wypadem rozbił na wschód 
od Bobrujska oddział nieprzyjacieiski, biorąc) 


czynności, które chwilowo niepodzielnie y- 
nuja Zresztą cały szereg stanów przejścio- 
wych między tymi dwoma formami pod- 
świadomych czynności stwjerdza ich wc- 
wnętrzne podobieństwa. szak  Holena 
Smith pisywała najpierw wiersze, które jej 
niby to dyktował Wikior Tugo — potem 
zaś była remikarnacyą damy dworu, a nawet 
królewej Maryi Antoniny. 

Go się tyczy komunikatów, uzyskanych 
przez zapisywanie liter, które na abccadle 
wskazywała ekierka pani Domańskiej — to 
choeiaż mamy tu do czynienia z nieco od- 
miennym fizycznym mechanizmom, jednak- 
że proces psychologiczny pizedstawi:» gro- 
bokie analogie z wymienionem już pismem 
automatycznem. Podświadoma wyobraźnia 
medium, zajmująca się pośnierinymi przy- 
godami Ochorowicza, wywoluje mimowolne: 
ruchy ręki, trzymającej ekierkę, a ta wska- 
zuje na litery, odpowiadające wyrazom pod- 


— mn o LL a a 
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świadomie pomyślanym. I'sychologiczna ge-, | 


neza komunikatów jest więc w obu wypad- 
kach takasama. Diatego sądzimy, że wszyst=. 
kie komunikaty, otrzymane za pośredni. 
ctwem pani Domańskiej, są dzicłem jej pod< 
świadomych czynności neyehieag i i ¿øi 
duch Ochorowicza nie brał w tyg! Tewelgs, 
cyach żadnego udziału, J. G 


e __— 


"nicy poznańskiej, podnosząc, 


e 


Nr 260. 


132 jeńców, 1 karabin maszynowy i Uużą "m 


bycz wojenną. 
Front woiyński: Spokój. 
W z%si. szela sztabu gen. Haller pużk. 
Partya Kożdania głosować będźie za 
Pelską. 


Cieszyn. (Telefonem). Dnia 25 h. m. od- 


bylo sie tutaj walne zebranie Śląskiej Par- 


„GLOB NARODU” y dnia 27 Października 1919 roku. 


zwolenników renegata Kożdonia, celem za- 
twierdzenia uchwał. powziętych na nadzwy* 


DE a wałnem zebraniu tego stromniciwa 
| 


w dniu 18 b. m. Uchwaly te stwierdzały, iż 


Śląska Partya Ludowa chce przyiączenia 
Śląska Cieszyńskiego do Polski, oraz wy- 
kluczyiy z grona partyi dawsego pszywód- 
cę, Kożdonia. Walno zgromadzenie po dy- 


|skusyi uchwaly te zatwierdziło, co dla ple- 
biscytu jest rzeczą bardzo ważną, 


Naczelnik państwa w Poznaniu 


| 


Warszawa. P. A. T. Pociag. którym Na- 
czelnik państwa udai się do Voznsnia, wy- 
jechal z Warszawy wczoraj o g. 12 m 5 
w nocy. Naczcinik państwa wyjcchał wraz 
zę swyani adjstamiami i criaram przybo- 
cznymi. W tewarzystwie Naczełnika pań- 
stwa znajduję się gcn. Henrys, wiecini- 
nister b. zakeru piuskiczo p. Poszwiń- 

i, zastąpea szefa sztabu P. Q. G. Poznań, 


skiz 


pułk, Kuliński. nunisier Spraw wown. 
Wojcie.eh.o.w.ai, minister spiawiedii- 
wości SŚobołowski i minister kolci 
Lherhardt. 


sz, PAMTITI Ogan O anno 
> gni: PESA, WATY 
przez ludność owacyjnie. Na ctworeu oczcki- 
wal jego pizybycia przedztawieścto władz 
i szereg wybitnych osobistości. Prezydent 
miasta powstał Naczelnika państwa. Ra po- 


witanie przybyli także dowódci okregu 
bózkiego, gen. Ol5z ew sii 0 g. 6 m, 25 
Knaezelnik państwa udał sią w daiszą drogę. 

Szalnierzyce., I. A. T. Tociąg, wiozący 


Naczelnika państwa, przybył na (dworze 
og 6 m. 40 raro. Dwcizce był bogato 
vrzysirojony  zicienią i sztandarami, Na 
dworem oczekiwał pazybyela Naczelnika 
son. Dowkor-MuŚniCki gen. Z.ic- 
Łiuis.ki i szef sztabu pułk. Norwid- 
Ncugebauer. Przybył także kierownik 
województwa poznańskiezżo. Gdy na stacyę 
wwiochał pociąg. muzyka zągiała bymn na- 
rodowy. Naezcinika powitali gon. Dowbor- 
Muśnicki i gen. Zieliński. Naczelnik prze- 
szedł przed frontem korminnaii honorowej, 
moczem przywitał się z gen. Mallorem, 
kióry wraz z oficerami pezybył na powi- 
tanio, oraz wysłuchał przemówienia powi- 
talnego jedmej z uczennice, która wręczyła 
Naezelnikowi bukiet bisłych róż. Potem 
Naczolnis udał się przed przygotowaną try- 
lunę, z której starostą miejscowy powitał 
Naezolnika państwa imieniem dziel- 
že dzielnica 
ta, mimo przesładewań, pozostała polską 
i wzniósł okrzyk na cześć Naczelnika. Na- 
czelnik państwa podziękował zæ powitanie. 
poczem iag wśród dźwięków orkiestry 
ruszył aei, Do poeiągu tego wsiadł kiero- 


wnik oddziału erganizacyj. Meszczyń 
-Ski qezydzielony do aseby Naczolaika, 


eraz gen. Haller. 

Pieszewo, P.. "i. Pociąg z Nacselnikiem 
państwa pzzylzył tu 00.26, Dworzec kolo- 
jowy udekorowany był kwiatami. Na wyso- 
kich masztach powicwaiy wstęgi z napisa- 
mi: „Nasz Naczelnik Piłzudski niech żyje!” 
Kapela odegra hymm narodowy, Dpoczem 
Naczelnik państwa przeszedł przed frontem 
kompanii honorowej. Po powrocie i wręczo- 
niu kwiatów Naszglnikowi pmistwa przeca 
uczeniee miejscowej szkoły, witał Naczel- 
nika państwa starosta Skorazzewski. Cbór 
Towarzystwa Śpiowackiego im. św. Ceeylii 


"odspicwał Kantate. Naczelnik państwa prze- 
szcdi wsród szerogu dziatwy szkolnej, wznó- 


Szącej 1: milksące ol:rzyki na jego cześć, 
porzem nijochał w dalszą drogę. 

<arogiu, P, A. T. Poeiąg z Naczelnikiem 
puisl:ra zajech:ł na stacyę o 10.45. Dwo- 
rzec był wspaniale udekorowany. Wśród 
zieleni, pokrywającej ściany dworca wi- 
dzialy pioporco Z *mapisem: „Niech żyje 


Sroda, P. A, T. Pociąg=z Naczelnikiem 
państwa zajechał o 11.45 na dæorzcc, u- 
dozorowany wspaniale zieienią i kwiata- 
nv. Przy wjeździe pociągn na stacyę kapela 
odegiałą hymn mwodowy. Naczelnik pań- 
stwa przeszedł przed frontem kompanii ho- 
norowej, poczem wysłuchał pewitania sta- 
rosty hr. Bnińskicgo, który mu wreczył 
wspaniały bukiet i przedstawił wyższych u- 
rzęaników i wybitnych obywateli. Naczelnik 
przeszedł następnie wzdłuż ustawionych na 
poronio licznych dclegacyi i stowarzyszeń 
i szeregów młodzioży szkolnej, poczem od- 
ice: w dalszą drogę, Zecmany dźwiękami 
tapeli i okrzykami 

Od Środy tv «..5szą *Naczelaikowi pań- 
kiwa do Poznania samoloty. Na wszystkich 
stacysteh, na których peciąy, wiozący Na- 
czelnika isie nie zatrzymywał, zebrane ma 
jorontch Gęlęgacye i młodzież «szkolna i- 
tały, przejeżążzjącego krzykami: Niech 
żyje: 


` Przyjęcie w Poznaniu, 


„Poznań. P. A. To vy dniu przyjazdu 
Naezelnikau państwa miasto Poznań przy. 
hrało wyglad odówiętmy, Budynki w u- 
licach, "któzemi był przewidziany przejazd 
Naczelnikaspaństwa, były bogato udckoro- 
wanc chorągwiąmi, zielenią kwiatami. 


„Naczeluik Piłsudski! * 


a w wielu oknach umieszczono wizerunki : 


Na 


czelniką państwa, „gen. icnrysa igen. 
Hallera. 

O 10 rano poczęły napływać zastępy 
młodziczy szkolnej i publiczności ku dwor: 
ca. Wojsko, publicznóść i szkoły tworzyły 
szpale; w uliczh, prowadzacych do Zamku. 


| Około godz. 11 poczeli zbłerać się pzzad 
dworecia qpzzedstawicicie władz cywilnych 
ji wojskowych. W samej hali ustawili się 
przedstawiciele wladz i zaproszeni goście, 


jako też przodstasviciele prasy. Przy dźwię- 
kach hyimnu narodowego zajechał o godz. 


12 min. 80 specyalny pociąg, wiozący Na- 
czelnika państwa. 

Po powitaniu przez ministra, dis b. zabon 
pruskiego, Dra Władysława Scydy, Naczel- 


nik państwa sz przed iroutem kom- 
Ipanii lonorow. wśród niemiiknących o- 
lurzyków, na jego cześć wznoszonych — 


| QOisczyki to nie miikly, gdy Naczelnik wsiadi 
1G0 powozu, zaprzężcnego w 4 białe konie, 
(który Gtaczał oddzisł ulunów i powtarzały 
sią puzez calą drogę do Zamku. Fo krótkim 
oju udał się Naczelnik do wicikiej sali 
ku, gdzie mu przedstawiono rebrczen- 
tantóww wszystkich wiadz w liczbie przeszło 
:00 osób. Minister Soyda zwrócił sią. do Na- 
'zojnika państwa z nastopującą przemową: 

Pumie Naczelniku! W imieaiu puastarej 
zieinicy Piastowej witamy Cię z całego 
erca, składając Ci hoil. jako glowie pai- 
ra i najwyższemu wodzowi. Na tych zie- 
wów i Boiesławów przed 
m lat naród kiadł podwaliny pod bu- 
owg panstwa polskiego, które później w 
wioku XV i XVI wyraało na potężny i wspa- 
aly gmach Republiki poiskioj. 

A kiedy państwo polstio runęło, pozostał 
tyiko naród, a tu na kresach zachodnich 
przypadło w udziale eięźkie zadanie obiony 
ziemi ojczystej i narodowości przed nawałą 
potegi pruskich Niemców, którzy nie cofali 
się przed żadnymi środkami, aby z tej ko- 
lebki narodu polskiego zrobić ziemię ucie- 
miężonych i o ilo możności zetrzeć z niej 
nawet wszeiki ślad polskości. W tej walec 
mogliśmy się ostać tylko sknuniając w 
kie siy ku wspólnej obronie idcałów naro- 
dowyeh.* ~ À 

To też społetzeństwo nasze w wysokim 
stopniu nauczyło się podporzackowywać roz- 
bieżne nieraz z natury rzeczy dążności i in- 
teresy partyjne, polityczne, zawciowe i kla 
sowe idei ogólno-narodowcj. Temu haslu ko- 
lidarności narodowej zawdzięczamy w pior- 
wszym rzędzie to szczęście nicwymowna, 
że ziemie te zostały połskie i być dziś 
w tym zamku, który miał być symbolom 
niowzińszonośŚci - panowania -pruskiogo. Na 
ziemi wieikopolskiej możemy powitać Na- 
czelnika Rępułńiki, polskiej nie jako gościa 
tej ziemi, lecz jako najwyższego jej gospo- 
darza. 

Położenie narodu naszego zmieniło się 
caikowicie. Przy pomocy wielkich naredów 
sprzymierzonych ententy Polska powstała 
z niewoli i zajmuje przynależne jej miejsce 
wśród państw curopejskich. Zanioniło się 
temsamem i rozszerzyło zadanie narodu. 
Dziś chodzi o to, aby zbudować silny, trwa- 
ły gmach państwa polskiego, odpowiadają- 
cy wymaganiom postopniącej wciąż cywili 
zacyi i ewolucyi spolcecznoj. Jest natural- 
nem, że w tych warunkach dzisiaj ścierają 
się w narodzie sprzeczne pogiądy politycz 
no i społeczne. Jednakże i w tych zmienio- 
nych warunkach pozostaje prawdą niezbitą. 
że tylko wtedy państwo może się rozwijać 
pomyślnie, jeżeli poszczególne pariye poli- 
tyczne i klasy społeczne podnorządkują 
swoje interosy interesom ogólno-państwo- 
wym. Państwo nie składa się z jednej tylko 
partyi, ezy klasy. Tylko przy sprazwiedliwem 
wyrównaniu interesów poszczególnych pastyj 
i klas może się państwo utrzymać i tvlko 
wtedy, gdy się wspólnie pracujo ku ogólne 
mu dobru państwa, możo rozwój państwa się 
ntrwalić, 

Viemy, Panie Naczelniku, że te poglady 
zasadniczo odpowiadają takża i Twojemu 


rr. 
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przekonaniu. Dałoś im ostatnio wymownic | 
zystości | 


wyraz podezas wspaniałych urce 
krakowskich, wzywając wszystkich do jo- 
dności i zgody, opartej na wspólpracy, kez 
zrzeczenia się swej indywidualności. Otóż 
dziś my wszyscy tu zebrani, jako przod- 
stawicicle ziem byłej dzielnicy pruskiej, łą- 
czymy się w tej myśli. aby Tebie, Panie 
Naczelniku, jako głowie państwa, złożyć 
hold i słubować Ci, że w niestiudzonej pra- 
cy Twojej około zjednoczenia ziem pol- 
skich i budowy silnego gmachu państwo- 
wego, gotowismy oddać wszystko, eo po- 
sladamy: mienie, siły ihtwszystko dla dobra 
narodu i państwa. Niech żyje Naczelnik 
piństwa Józef Pilsudski! 

Na przemówienie to Naczelnik państwa 
odpowiedział krótko, dziękując za powita- 
nic, poczem nastąpiła prezentacya władz, a 
naśtopmio wizyta ks. prymasa Dalbora. 

Około 3 i pół po poludniu odbyła się aka- 
„demia w Starym Teatrze, urządzona ce- 
(en tczezenia Naczelnika, państwa przez 
Wszcennieę piastowską i'Fowarzystwo Przy- 
jaciół Nauk. Od zamku do teatru wojsko 

tworzyło szpaler. Teatr był przepelniony. 
W chwili, gdy Naczelnik państwa wszedł 
'do loży na pierwszem pietrze..wszyscy obe- 


tyi Ludowej, t. 1. dawnych Ślazakowców, 


żyje! ziożyji mu hołd. W ieży parterowej, 
naprzeciw Naczelnika zajęło miejsce du- 
chowieństwo -z ks. prymasem Dalkorem na 
czele. W loży pizeciwiegłej na pierwszem 
piętrze zasiadł gen. Haller. Cikicstra powi- 
tata Naczelnika państwa bywærem narodo- 
wym, którego obecni wysiuchadi siejąc. Na- 
stępnie orkiestra odegrała „Marsylisnkę”* na 


cześć obecnego w loży Naczelnika gen. 
Hęntyza. 


Program rozpoczęła kantata, wykonana 
pod kierunkiem ks. dra Giuberskiego, po- 
czem zabrał glos rektor uniw. Święcicki, któ- 
ry w dłużsAóm przemówieniu powitał Na- 
ezelnika w tem micjzeu, które do ostatnich 
czasów było strażnieą naszego języka i na- 
szego ducha polskiego. Przy końcu swego 
przemówienia prosił mowta, aby nie wypu- 
szczał ze swoieh dzielnych i krzepkich rąk 
storu ojczystego korabia, który ylynie po- 


mięlzy różnemi niebczpioczeńsiwaini ku 
chwale. potędze i wielkości narodu. Nastą- 


| pił potem wykiad prof. dr. Grabowskiego na 


temat działalności literackiej i politycznej 
Libelta i wysdad prof, dra Sobelskiego 
ną temat ..Meta iz Libelta. 


Tents 
RAN 


Po powrocie Naczelnika państwa do Zam- 
kn przedstawiono mn ws:y<tkieh urzędni- 
ków ministorstwa bylego zahoru pruskiego. 


darka polityczna. 


ieczna gospo 


Ta 
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ryer Poranny“ poduje pogło 20 ZO SrO: 
|ny ambasady jednego z mocarstw kcalicyi 
lzwrócono naszemu ministerstwu spraw za: 
granicznych uwaq, iż polska komisya, por- 


bocnie z rządem niemieckim 
inio, mle dość bacznie przestrzega 


punktów tęamiatu pozolowego i czyni wiel- 
kie ustępstwa w dziedziałe eksaomicznej na 
uiekorzyść Polski. 
Na skutok tej uwagi wyjechał onegdaj 
do Bolina specystny urzędnik min. spraw 
zagranicznych z odpowiedniemi instrukcya- 
mi. 
W kolach politycznych powyższe 'donie- 
sioenie uzupełniają charakterystycznym szczo- 
gólem, iż deleracya, która pod przewodnie- 
twcm p. Wróblewskiego wyjechala do Ber- 
lina, nie zabrała ze sobą nawet tekstu tra- 
ktatu pokojowego. 

e LJ 
Dwie misye. 
Warszawa. (Telczonem). Wczoraj wyje- 
ehala z Warszawy specyałna misya polska 
do gen. Denikina, na której czele stangi 
p. Franciszek Skąpski, (znany aktywi- 
sta). Misya do adm. Kołczaka pod prze- 
wodnictwem p. Józefą Tavgowskiego 
sktywisty), wyjeżdża w sobotę 1 listopada. 


PRZEDSTAWICIEL DENIKINA 
WYJECHAB*Z POLSKI. 
Warszawa. (Telefonem). Opuścił juź War- 
szawę przedstawiciel gen. Denikina p. 
Czerniaczukin. Podobno wyjechał znacznie 
gorzej msposobiony dla Polski, aniżeli 
w chwili swojego przyjazdu do Warszawy, 


Służba wojskowa w Gzechazh. 


Cieszyn. (Telefonem). W przyszłości ar- 
|mia eżecho-słowacka ma się opierać, jak 
wiadomo, na systemie milicyjnym. Nie- 
mniej jednak słery rządowe myślą o reor- 
ganizacyi armii czesko-siowecziej ma czas 
przójściowy. „Czeskie Słowo“ donosi, iż o- 
negdaj odbyły się w Pradze obrady przed- 
stawicicli wszystkich stronnietw z czlonka- 
mi wydziału obrony krajowej. Wszyscy ży- 
eza sobio jak najszybszego stworzenia usta- 
wy wojskowej, ażeby już na wiosne można 
było uczzazić pobór woju zwłaszcza 
za wzglodu na ruch monatchistyczny na 
Węgrzech. Co do trwania służby wojst0- 
wej zachodzą cztory możliwości: dwa lata, 
14 miesięcy, 7 miesięcy lub 6 miesięcy. 


GWAŁTY LEGIONISTÓW CZESKICH. 

Giaszyn. (Telefonem). W Ujściu nad Labą 
(Ousti, Aussig) garnizon czecho-słowacki 
przygotowywał od kilkku dni usunięcie po- 
sagu cos. Józofa. Dnia 23 b. m. część tego 
garnizonu, żłożona z legionarzy czeskich. 
poszla burzyć pomnik. Zjawiwszy sią w sile 
jednej kompanii, żołnierze stracili statuę 
cez. Józefa z postumentu, przyczem uszko- 
dzono rękę posągu i podstawą. W godziną 
potem Czesi usunęli posąg przy pomocy 
wozu. Gdy kilku Niemców wszczęto kłótnię 
z żołnierzami, dano salwę w powietrze, co 
wywołało wielką panikę w tHumie. Strato- 
wano kobietę z dwojgiem dzieci. Osoby, 
które wyraziły giośno swoje oburzenie, le- 
| stoniści zaaresztowali, obchodząc sią z ni- 
Ę brutalnie. Wkońcu straż wojskowa po- 


JE _ 2. _ AD A m e . "woo ME. *%: "WANEPO „ga ie: 
4 e» 


częia ponownie strzelać w powietrze. Nie- 
które strały wpadły w okna mieszkań: 
"Wśród łudności panuje wielkic wzburzenie. 


Stan -wajenny skeńczsny, 


Wiedeń. P. A. T. Wied. B. koresp. donosi 
z Wersalu: ..Journal Official" ogłasza u- 
stawę,.według której stan wojenny skończył się 
dnia 24 października, a stan pokojowy stał 
się efektownym. 


(watfowne walki pod Petersburgiem. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. B. koresp. donosi 
z Amsterdamu: „Times“ donoszą z Hel- 
sinegforau, że eskadra koalicyi ostrzeliwułe 


il $ aja k 2 
istonska 1499, Nordbahn 7840, Sucbahn 252.50, 
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ns: w poniedza:ck, po 
przybyciu 1300 marynarzy z Petorsktuga, u- 
rządzić wypad na Krasną Górką, zostali jedna! 
edparci. W «międzyczasie uczynił Judenicz dal- 
sze, jakkolwiek powolne postępy. Według do- 
niesień z Rewia, zdobył ou stacyę Gorewlo ko- 
io Petowo. s 

Socyalni rewołucyosiści urządzili w Peters- 
burgu powstanie, Rząd bolszewicki zbiera 
wszystkie sily do zaciętej waiki końcowej. 
Według dzienników fialancziich, ulnio sie 
bolszewikom poczyrić postępy pod Petrepas 
włeskiom, wskutek czego wojska angiot kie 
musiały sią coinąć Ped Strugi Biclyje (?) jesi 
w toku kcntrofęnzywa. 

Sprawozdanie rosyjskie z ronicdzialku donc- 
si o gwaltownych walkach na półnceny zachód 
od Carskiego Sitia. 


Z frentów rosyjskich, 
Wiedeń, P. A. T. Wied. B. koresp. podaje 
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Dr. cze” Sasiański 


lekerz casrób nerwowych a 
powrócił, i srdymuje 0483-5 
Kraków, Pańska 5. Tel. 3280. 


,Rdwokat ir. 
DR JOZEF SARAPATA 


otworzył kancelaryg adwokacką w War- 
szawie przy ulicy Mokotowskiej 1. 54/87 


tu 
Ogloszenie. 
Z powodu święta narodowego Republiki 
Czesko-słowachiej dnia 23 października 
1919 r. Urząd paszportowy w. krakowie 
w tym dniu urzędować nic bądz 
Uprasza się przelo w sprawach pzszpor= 
towych zgiosić się dnia 27 października 
b. r. w godzinach urzędowych, a to od 
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z Dorlina: „Voss. Zła donosi: Dziennik Pry- 4 Ta 3 
ryw” oglasna nasiopuigce sprawczdanie: Froni 81—2 i od 4-6 po poł. l 
Judenicza: Walka trwa wśród v > ~| Urząd paszportowy Ropueisi Ezeskostowackiej 
żenia dalej. Niep: ścina świeża wojska w Krakowie, 
do walki. Na poiuduiowy wachéd cd Carekiego 
Siułą obzadziłi aeto Pawłowsk i ©szań- rar Hi ca MYR I 
cowalismy się na wschód od nicgo. Na poiu- Ogłoszenie kj tasvi] 
dniowy wathód od Lugi cbsadziiiśmy stacyę Powołując się na rozporządzenie ESHA 
ZA AE „W . . hierownika ministerstwa kolei żelaznych 
Front g. Denikina: Kijów jest zupelnie oczysz-|g zmianie pestarowień $ 81 regulaminu 
czony z bolszewików., "Naprzeciw Czernichowa f puchu na kolejach polskich byłego za- 
ponowił nieprzyjacie! swoje ataki, któro zostacy | porn austryackiego Ogłoszono w „Moni- 
przez nas odparte, w cenirun zniuejliśmy ya torze polskim“ z thus 14 w RZEGŃ IA, 1919 
piwa Ee a a 203, a dotyczące tuteiszej swa kT 
= da ia zarządza Dyrekcya kolei państwowych 
Eno maiii A w Krakowie pismem 1. 61665/2 VI sprze- 
Wiedeń. P. A. T. Wied. D. koresp. podaje |qąż wszystkich towarów nadesziych, a 
z Berlina: „Dcutseho Alig. Miy* u R. godzię 
$ Ilelsingiorsu: Beezenicy wprowad bo zawiedonieniu adrzsątn. A 
na front kelo Peitcisbnrga znakomita wojska. |] teytacva tareznoezaio się We WTOrEM 


Komende objąt gonczał Czeremisow, 
czasów wejny światowej z 
üzo dobry żoinierz. 

Pizedstawicieł „Daily Express® telegrafujo 
Taganrogu, że Denmsia w ciągu 6 l(y30- 
dai spodziewa się być w Mesłzwie, Oficorowie 
angielscy uważają pogicski te za bardzo opty- 
mistyczne, ponieważ opór bolszewików znacznie 
gig wzmaga. 


DANS: 


DEWIZY. 

Warszawa. P. A. T. Kursa dewiz z dnia 
25 b. m.: funty sztorlingi 158, dolary St. 
Zjed. 88.50, franki £ skie 4.50, franki 
szwajcarskie 6.90, franki belgijskie 4.50, li- 
ry 82.60, marki fińskie 1.65, lei rumuńskie 
1.75, fioreny kolenderskie 18.90, . korony 
szwedzkie 9.25, korony norweskie 8.75, ko- 
rony duńskie 8.25, marki niemieckie 1.39, 
korony austr. 50, korony czeskie 102, 


Z GIELDY WIEDEŃSKIEJ, 
Wiedeń, P. A. T. Gielda d. 25 b. m. Renta 
majewa 9150, aysiryaeka renta koronowa 
8650, renta lutowa 92, węgierska renta koro- 
nowa 95, losy tureckie 915, Angicbank 608, 
Bankverein 604, Bodenkredit 1380, Zaklad kre- 
dytowy 955, Bank depozytowy "92, Länder- 
bask 844, Merkur 680, Unionbank 668, Żywno- 


YA 
rancu 


gar 


Alpiny 4422, Derg unl Hueiten 760, Krupp 
895, Poldihucito 1450, Pragercisen 4970, Rima 
nie notowane, -Skoda 1302, Zieleniewski 690, 
Apolo 2300, Fanto /AŻ0, Galicya 4550, Scho- 
dnica 2700. 


Z GIELDY W AMSTERDAMIE 
Wiedeń. P. A. B. kor. donosi z Amster 
damu: Kurs dewiz Berlin 2.30 (dnia peprze- 
dniego 


2.45 (2.40). 


YU Eda? 


0.47 i pól), Wiedeń 


GT" N pa 
m- a 
Zawiadom 
Ze względu na ciągła 
podajemy da wiadomości publicznej, 
wszeikie komualkaty, informzeyo i podzię- 


SE zza "Ziza 


anie. 


nieporozumienia 


. 
b 
z2 


Em 


kowania zarówno oes$b prywatusych, jaz 
i iastytucyj spożseztych i rzędowych za- 


mieszczać Gelzieny w myśl uchwał Zwią- 
zku wydawnictw pism esdziensyca tylixo 
za opiatą na warunkach Ggło- 
szeń. W wypadkach zasługujących na 
szczególne uwzględnienie będzie udzieżony j 
pewien procent opustu, 
WYDAWNICTWO 
„GŁOSU NARODU. 


NOWA POLSHA FARRA ? 


TW" UPYEOTINCA 


T DON BANKOWY : 
i KASTOR WYMIANY; 


| MARYANA AMBROSA 


KRAKÓW, SZEWSKA 9. — TEL. 2292. 


m WOK TKO Ka 


RUOPUSE i SPRZEDAĄACE WALUTY PO 
NASLEPSZYM KURSE, 


5 SA RTR M, 


GOTOWEC "| 
są wszystkia przedmioty do odebrania i 


| filiach naszych oddane przed 8—10 dniami. 
| 


Na obecny sezon polecamy się 
jako specyaliści do odśwteżania 


keinierzy i mufków futrzanych, 


jakoież farbowania kapeluszy. 


„WISŁA! 
| 


4101 PRALKIA I FARBIARNIA. 


| cło 


a 28 paassiczamikma Ba Fa 0 godz, 

9 przed pozudniem w magazynach ko- 

lejowych na tutejszym dworca towarc- 

wym i trwać bęuzie aż do całkowitego 
ukończenia tejże. 

Kraków dnia 25 października 1919. 


śołejowy urząd rucha w Krakowie, 


© sioszanie, 


Komisya wodociągowa Rady miasta Kra- 
kowa zmieniła uchwałą z dnia 24 paź- 
dziernika b. r. rozporządzenie Zarządu 
wodociągowego z dnia 17 października 
1919 L. 170/2-1919, ustanawiając czas, 
w którym wolno pgobierzć wodą 
wedociąrową od godz. 61, do 10 

Pane i od 6, cio 19 wiaczGran 
O czem Zarząd wodociągu miejskiego 
zawiadamia P. T. Mieszkańców, zwracas 
jąc się powtórnie do właścicieli yrządzeń 
wodociągowych, aby: 

1. polecili bezzwłocznie usunąć nie- 
szczceiności w swych urządzeniach wo- 
dociągowych, 

2. zechcieli pobierać wodę wodocią+ 
gową jedynie w godzinach dozwolonych. 

Kraków, 20 października 1919. 


Zarząd wodeciągu miejskiego. 


= 


Kraków, Szczepańska z: 
Gá 
JsSIROJ - 
Zaxłąd obejmuje: 


4) Uczelnię kroji 
Kursa rozpeszynaję się 1 listopada 1916. 


| 2) Bbracownię szielną szycia 
(dział angielski i francuski) 


3) Przzownię form I modeli 
! (Zamówienia od 11—12). 

| Pierwszorządne siły nauszysie!exia 
d i fachowa, 4106 
| Wielki wybór Żar 
laiormacyo codziennie od 19—12, 


A 
+, 


©60066666605565 M 


W tych dniach ukaże sią 
Dziennik 


ateczny B 


Wydawoa i Naczelny Racakter: 


Dr. Henryk Maryański. 


OODOSSOOOOOODO 


Bir, 2. s 


MARYA KULINOWSKA 


w Krakcwie u'ica Sławkowska L 13 


[SKŁAD PŁOGIER | BIELIZNY 


gółowej meskiej, damskiej i dziecinnej. 
Wielki wybór koransk, wstążsk, haftów 


it. p. towarów w naj'epozym satunlat po cenach 8 
umiarkowanych. 


W kurtotn=| sprzedziy znaczny 4 
ozust, Przyjmuje się również Go szycia bieliznę 
nięską. AE i dziecinsią. 4:67 


BRESZKANIE 


zamienię micsznanie z4 pokoi w Kicekowiena 
mieszkanie z 4 do 7 pokoi w Warszawie, lub 
adstapię temu, klo mi wskaże mies zkanie 
w Warszawie. Zgłoszenia pod: „Warszawa“ 
przyimuja Administracya „Głosu kw | 7 U 


PRYWATNA SZKOŁA PRAWA 


Dr. Z. ABDERMAR 


przy uiicy Straszewskiego L. 26, It. piętro 
(naprzeciw Uniwersytetu) od 5—6 4695 
(przejczdnych przyjmuje przed 5-t3 w mic- 
„szkaniu ulica Długa 45, II p.). 
Nowe kursa do wszystkich egzaminów. — 
Lekcye indywiduaine i zbiorowe. — Pod- 
ręczniki, skróty, kurs korespondencyjny. 


é 103 


W lasach Dóbr Wulka Mazowiecka 


D o e E 


12 km. od Rawy Ruskiej 


jest do sprzedania 


około 25 mrg. 
Krzewdsadi dękókcyo maleryaloviero 


z domieszką olchy, lipy, graba. Oferty w za- 
pieczętowanych kopertach z podaniem ce- 
ny za całość, wnosić e. do administra- 
cyi Dóbr Seweryny Ks. Sapieżyny w Biłce- 
szlacheckiej pod Lwowem do 15 listopada br. 
Bliższych informacyi udzieli Leśnictwo 
w Waulce Mazowieckiej, poczta i stacya 
kolei Rawa-Ruska. 

Zatwierdzenie oferty zależy od dobrowol- 

nego uznania Właściciełki, 4127 


Szpilalna 40. Szpiłaina 40. 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów -malarzy pol- 
skich i zagranicznych po najtań - 

szych cenach., szu 


Również sprzedaje się na 


SPŁATY MIESIĘCZNE, 


Obecnie: 3851 
=a WSPANIAŁĄ == 


WYSTAWA PAZDZIERNIKOWA, == 


„GŁOS NARODU" » dnia 27 Października 1919 roku. 


Wasrsze WA 


NowysŚ: w ai Ż5. 9 Ter 


dE 


ena 
KSIĘGARNIE 


i. ARCTA 


c- 45-74, 8. DaFo — Poziaań, Piae 
Wośmeści 7. — Lusia twą, Nasmiewiie ikowolca 23. — WB IMB, Ksiegarnia Stow. 


BE Oh" a a N „BUKOWIEC C 


kwizytorów 
ir. be ian, do zbierania 
zamówien. un rowięk- 
szenia fo: ograi üezn $ RU 


RE 500 K wytnaga- 

ra. Może stanowić także 
dobry dochód poboczny. 
Zał. noczia pod, „Skrytka 
49“ Kraków. 4118 


SKRZYNIA 


duża dobrze zamy- 
kana na przechowa- 
nie rzeczy jest do 
sprzedania. Kreme- 
rowska 12. piętro III. 

na prawo. 4110 


FUTRO 


męzkiei płaszcz slu- 
ciencki prawie nowe 
do sprzedania. Kre- 


merowska 12. HI, 
4110 


BOSZUKUJĘ 


elegancko umeblowane- | 
go pokoju z amis | 

elekt, oświetleniem, oai: | 
nym wcjściem, najihęt- 
niej w okolicy ul. Lubi cz 
Zygm. Avgusta, Rakowic- 
ka i t. d. Dem ewertnal- 


nie węgiel. Zg? POW 
tarz“ a> Adm. „Gł. Nar'. 
4033 


yt. N 1331-19. 


SĄD OKRĘGOWY KARNY W KRAKOWIE. 


Wydał w dniu dzisiejszym pod przewodnictwem S. s. 0. 
Turowicza, na podstawie oskarżenia Prokur alury przy s sądzie OKTĘ- 
owym z dnia 29 marca 1917. L. St. 2415|19 przeciw Sz ymonowi 
fortannqowi o wystepck z 4 u. 3.i przekroczenie z 420. c. r. 
z 243 1017 L. 131 Dz. p. p. po przeprowadzeniu rozprawy głó- 
wnej dnia 18 września 1919 w obecności Prokuratora Dra Kaczmar= 
skiego jako oskarżyciela publicznego i oskarżonego Szymona 
lortę:nga, — następujący 


WYR 


Bio 

Szymon Fortgang, łat 30, urodzony W kudzie Stenowskiej 
powiat Nisko, zamieszkały w Krakowie, kelner, żonaty, syn Mar- 
kusa i Gitlii — winien jest, iż wykorzystuiąc nadzwyczajne slo- 
sunki spowodowane wojną, żądał cen oczywiście nadmiernych 
za przedmioty zapoirzehowania, a mianowicie za papierosy, przez 
co dopuścił się przekroczenia. z $-20-c. r. z 21,38 1917 Ł. 181 
Dz. v. p. — za Kióre po myśli tegoż przepisu przy zastosowaniu 
§ 266]h uk. skazany zostaje na karę aresztu przez 14 dni, który 
zamienia się na grzywnę w kwocie 1400 K. a w myśl $ 359 pk. 
na ponoszenie kosztów postępowania karnégo nadto w m zyśl $ 43 
powyższego rozporządzenia orzcka się przenadek towaru skonfi- 
skowanegu, względnie jego ceny objęcia, a w myśl § 44 c. r. 
zarządza się ogłcszenie jednorazowe orzeczenia karnego tego wy- 
roku na koszt "oskarżonego w „Głosie Narodu“. — Tenże Szymon 
Fortgang zostaje naiomirst od oskarżeniao występek z § 23. u. 4. 
c.r. z AH 1917. L. 13!. Dz. u. p. popełniony rzekomo przez to, 
że w lutym 1919 w Krakowie prowadził handel łańcuchowy 
przedmiotami zapotrzebowania a mianowicie wyborami tytonio- 
wymi, — w myśl § 2593. pk. uwolnionym. 


Kraków, dnia 18 września 1919 r. 


DOE GC ZZO TEZ 
igpcie myszy i szczury! 


RZ e 


4120 


Z: 66 jedyny radykalny i wypróbowa- 
„RABS war środek ieri bezwzględnie 


SZCZURY i MYSZY. 


Generalna reprezeniacya preparalu „KAPŠ“: 4083 

` -i , Rynelc 11. 

t Dom handlowy d. Leserkiewicz, Pae ELA 
Uia IZENE EN NS EE N 


Zjdać w apt-kach 
I s*ładach spracznych 


„Papierosy 
| wymienię za wę- 
giel. Kremerowska 
TZM p. 4119 


IEF m 
Feszki Z wedy mireraieej 
kupuje każdą iluść i płaci 
najwyższe ceny fabryka 
„ISKERA* Kraków, 
Łobzowska L. 8. 


POSZUKUJEMY 


do kupienia trykau. 
Zgłoszenia do Źarz. 
dóbr.Dobrostany 
poczta Białagóra ko- 
ło Lwowa. 4126 


ul c1 
4117 


Kezjzr ekspźcdijen? 
otrzebny jest do sklepu 
ubnowsko- Szreniawskic- 
go Stowarzyszenia Spo- 
żywczego w Kazimierzy 
Wielkiej ziemi Kisieckici, 
| poczta w m; iejscu, cd dnia 
I Grudnia 1919 r. Warunx, 
340-460 koren miegięcznie- 
mieszkanie kawalerskiezci 
patem, światłem i obsługą, 
Porządaną byłaby znajc- 
mość pisania na ni szynie. 
Oferty nicuwzględnione zo- 
staną bez odpowiedzi. 
4031 zarząd. 


| O t Har Ay W AE 7. 


na ZONA a a 


Drogista 


z dyp:omem!, z bźrdzo do- 
bremi świadectwami, po- 
szuxuje poszly, Zgłosze- 
nia: Kaz. Gzjewski, Ere- 


ków, Topolowa 13, I. p 


[ 


JRZEWA 


opetowaga zakupimy 
każdą ilość loco wagon, 
siacya zsładowsza, 
„EXosomia” WESA 
ulica Dunajewskiego L 
4105 


EEE" Kupuję złoto, śrce 
bro, brylanty, por- 
ły, wsze'ką biżute rYę.„ No- 
wa i antyczną, zegary, ze- 
Aa i zęby „Szt 40%, 53 

toce majwyższą wartość. 
Zakład zegarmistrzowsko- 
jubi ilerski Józefa Gyan= 

fowisza, Kraków, ulica 
Sławkowskn1. 2382 


Fortepiany, 
Pianina, 
Fisharmonie 
Sprzedaż, zamiana, wyna- 
jem. Kupuje także instru- 
menty używane. — Szład 


fortepianów Heleny Smo- 
5853 


Rawezyecigizówą Por. Królewska f. 
Polecają wydawnictwa własne za czas maj — pażdziernik 1919 r. li 
Ersuzwski F. Zasady ustawodawstwa aqraraecgo w Kró- Mk. ziki czkolnńe: 
łestwie Polskiczi z okręgu od 1864—1917 r. ZŁ I. 1200 Podręc sa 
Ghaliński $. Rzeczpospolita Wenecka . . . 3 „ 150 Domasiswski J. Zoologia. Podręcznik dla szkół średnich. Mk. 
Ghąinik A. O Kerpiaca. Z 6 rycinarci z É « 255 Wy danie skróccze, z £09 rycinami w kart, 1500 
Dehre wcis'i A. R. Podstawy idealogji Polskiej . a . byo ||  Dzwonzowski Wł Pedręcznik lusioryi średniow jecznaj. ZŁ. ie u0 
Bybczyśsii T. Góry Świ qtokrzyskie. 6h ŚR S « ag, ZAD Gaila H. Przy procy. Wypisy dla Szkół AE SIE. Za- 3 
Frlach F. L, Part; Haika w Polsce w r. 1£63 . |. 450 lecone przez M. O. 6:50 
Feguzt E. Ko haj Ojczyznę PPPOE Grahpwsxi J. Gconietria praktyczna dla szkół rzemieśiri- 
Fleszarowa R. dr. Nasze góry. Z ryc. . ct „e « 160 czych, dokształcaących i sau:0usów . 5 5 „500 
Gobincau 1. Odr dzenie, scczy historyczne . i 9.69 Kalirowati Sł. Fizyka dla szkoły średnej Zt. sen ts 200) 
Cérzd Ar. Ko czemu Po!ska szła. Wyd.. b . 4500 Kamiński Si. Nauka szybkiego rachunku, Wyd. JIL 150 
— Vons: itb Wyd. II. Rzecz o Adamic Mickiewiczu 16) Krasnow-iski A. Majpospolitsze biędy językowe. Wyd. II. 3:50 
Jantuski AL Nad polskiem morzem, Z ryc. ww. "EB Kełtowski W. Ga sograćja fizyczna. Wyd. If. przerobił Dr. a 
Kraczawski J. |. Kraków za Łokietka. Wyd. l ludowe . - 220 | L. Sawicki . 16:00 
Lavissa E. Swiat rzymski w przededniu. wiuków Śr rednich 820 i|  Prawieła pisewni polski ij weding najnowszych uchwał Aka- 
Hax 5. Mapa Polski w ką h graniceci:. Wiclha ŚCIEmna | demii Umiejętności 100 
cia domu i szkoły . 1009 | Radlński T. Gzografia Polski dia szkóż średnich i seml 
Miekiawisz A. Dziady Cz. I. śię ii i IV z objaśs ieziami « wid narjów. Z wicioma rycinami w opr. 8:0 
Nawiski E. dr. Lwów, Dzieje bohaterskiego groċu . 225 — Krajoznuwsiwo dla klasy J. szkół średnich i mi iejskich, 
Skiadkowski S. dr. Podreczni k hygicny wojsk owej. Z ryc. 800 z 181 rys. al A 6:60 
Giiwiński Ar. Polska niepodiegła w opowiadaniach, 2 12 Sianezęcki-Wojnicz Algebra dia szkoły Średaiej Cz. I. 
tycinami J. [Matejki P o O s 6 14:00 w kart.. TO 
Strzezha K. Jak prowadzić zebrania . » —'0 włokias, Antygona, przeł A. Wizesi ch, wyd. szkołe 1:80 i 
Tysnianioski K. Zuaczenie Sląska w dziejach Polski > +. 450 Sosnewski P. Geografia Polski w d. granicach, wyd. dla 
Wejtko Wł. Wd polskie imilkaryzni . 100 szkół średnich i se'ninarjów, wyd. IJ. z ryc. s 900 
Zerzacki L. Nan zanie JARI początkowej Cz.l. Licz- Szczawiński Z, | Kemićski $t. Geom etrja dla sztół śre. 
ba całzowi ia o 8 s . 800 „dnich. Zeszyth . . 100 
= @z. 1 Nasze liczbte wymi iernej a . . . Blu Szcięgcyzski A. Historja źreddiowiccz. 963--1453 r., z SB ryc. 16'0J 
=- ( idei nzczelnej polskiego wychowania 300 — Dice powszechne w zarysie. Cz. Il. Qkrcs średni 0- | 
Żandarmzrja polowa; penia orgcniczne i instrukcja wiecztcy, z 69 ryc. Podręcznik dla szkół średnich, kart. 9:00 
służbowa œ 5 $ g 4 „ASO Zaszóy pizowni poł. ułożone według najnow. uchwał Ak. Um. 2861 
Nainawszy kaieleg wydawnictw własnych i komłecwych Sierpien 1919 r., wzsyła się na żądanie dermo. 
Da cen katałogowych dolicza się 10% dodatku dreżyżaianego z wyjątkicin książek szkolnych. Alii 


Nr 2. 
„ZYCIA i POWIESCE” 
wyszedii zawiera 


wśród całego szeregu ciekawych 
rozmaitości = 


TAJEMNICE ŻYGIA POZAGROBOWEGO 
HRABIA MONTE CHRISTO 


Aleksandra Dumasa. 


== Do nabycia we wszystcich agsacyach pism. 
Prenumerata kwartalna: 12 K (8 marek). 
Adres Wydawnictwa: Kraków, Czysta 12. 


zego chee 
Polskie Stronnictwo 
Chrześć. Demokracyi 


Napisat Inż. Henryk Mianowski. 
— Do nabycia w redakcyi „Robotaika 
3940 


wcze 


8149 


Cena. 2 Kor. 
Polskiego“, Kraków, plac Maryacki L, x. 


Król i szycia. 


Z powodu podrożenin robót krawieckich, każda prók= 
tyczna pani moża w krótkim czasie wyuczyć się kroju 
i szycia sukien dariskich i dziecięcych 
w szkola kroju i szycia „Józziina* Buga 11. 

Kars zacznie się dnia 15-40 paździer aika 1918. 
Tamże — wezelkie formy, podlsg wziętej miary, 4 66 


-_ | Lokalu na Fabr Fabrykę poszukuje u 4 


cowe pawsiziązą Fabryka chomiean 


składającego się z okolo 1000 metrów kw - „BR sal robo- 
czych, oraz 60) metrów kwadratowych ulsikacyj na magazyno- 
wanie towarów, wraz z obszernem podwórzem. 

w budy nku ma' znajdować się, eweniualnie ma być daną iuożność 
uzyskania: siły elektrycznej lub parowej, światła elekirycznego, 
wody, jak i pary do gotowania. Zgłoszenia pisemne pod: „Fa- 
bryka chemiczna“ uprasza się bezzwłocznie nadtsłać do Bitra 
ogicszeń H. FALLI"K, Kraków, ulica Bonerowska 11. 4103 


TPO ESERE CKCTX 


„Większą iloś ość 6 używanych i i nowych: 


da ilena teru 688, 


LOKOMOTYW 750190 mm. 
Lokomobii os 12-30 ku 
| Bagrów rzeczmych 


ma lo sprzedania, z natychmiastową dostawą 
„TERATE* Towarz. Handłewo-Techniezne, 


Warszay/a, Krakowskie Przedmieście 66, 


Informacyi zasiągnąć można również w filii „TEHATE” w Krakowie, 
4091 Dominikańska $. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Franciszka Nowińskiego Spadkobiercy 


Kraków, ul. rak, ARZJĘ 12, — Tel. 248. tą 000000000000 
i wielki wybór wieńców. 
EEA PI EEE ms T iae NTa 


Go obuwie marki 


260. _ 
ZAKŁAD KRAKJEGTWA DAMSKIEGO 
JANA KALAFARSKIEGO 


w Krakowie, ul. Szewska i2 
wykonuje gusłownie kostynmy, płas ZCZE, 
świtki, wierzchy do futer, spodnice i t. d- 

według ostatnich żurnali. 2837 


1 


4 


OBRAŻY ORYGINALNE. 


Wybitnych Artystów. 
Reprodukcye z obrazów historycznych, 
Porireiy Bohaterów i 5ławnvych Meżów. 
Portrety Prez. Paderewskiego i Gen. Hal- 
lera. — Orły Polskie w różnych wiełkościach. 
Druki gospodarcza. — (ruki parafialne. 

Tanety. S19 


L. KUTRZEBA Kraków, Wiślna li. 


znak 


=== Hajgrakt ezniejsze | najlepsze ===: 


d3 pje na wsi i w miaście cą 
| X. Seltrk.ego. Caly tekst 
fortepian K 1660 pra: sy!ka 

a SRA: KI 0. — Ni da tyc! m na 
Włydawnietwo Księgarni katoliakiej Bra klilcowskisgo 
W EPSROWEE, 37069 


á matami na fish rm: nę luty 
NI TIP AD mala orkiestrę K 680 


jedyny w Polsce organ poświęcony spra- 
wom rodziinego przemysłu górniczego, hu- 
tniczego, naftowego i pokrewnym gałęziom 

przemys!" i wiedzy 847 


à dann; ; 
Czasopismo -Górniszo-Hufnicze 
wychodzi co miesiąc w Krakowie. 
Redakcya i Administracya przy ulicy 
Jagiellońskiej 5, telefon 2431. 
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Do nabycia we wszystkieh handlach i draguaryaoh. 


Przy zakupnie zwrącać uwagę na firmę! 


Generalne przedstawicielstwo 


Dom handlowy W. Schoentkaler 
Kraków, ul. Radziwiłłowska 25. 
Zastępców na większe miasta poszukuję. 
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== głostarczamy bazzwiocznie == 
z naszego krakowsziogo składu fabrycznego po naj- 
Proszę żądać oieriy. niższych cenach. Prosz żądać oferty. 
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Nakładem Wydawnictwa „Głosu Nareda" Sp. z czranicźoną odpowiedzisinością. = Redaktor odpowiedzialny Władysław Horowicz — Drukamią „Głosu Narcdu* w Krakowie, pod zarządem R. Forka, 
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